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GŁOS POMORSKI
P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  Przy odbiorą* ▼ ekspedycji

2,50 Z1 w agenturach miejscowych miesięcznie 2,55 Zl, przez pocztę przy 
zamówień u przez ekspedycję naszą 2,76 Zi„ wprost aa poczcie Inb u liato- 
w ego k»artsln1e 8,53 Zl, miesięcznie 2,86 Zł, dla W. U Gdańska 2,50 Gnid. 
Gd. — pod opaską w Polsce 4,20 Zl. do Gdańska 4,45 Guld. Gd , do Fiano|i 
15 tr. (z wysyłką oo drugi dzień 13 fr.) do Anglji 5 ehli., do Stan Ziedn. 
80 cent. W razie n1eprzewtdzlanvch wypadków, iak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonycn 
numerów iub zwrotu prenumeraty.

Rachunek bieżący: Bank Powiatowy Grudziądz, Bank Związku 
5 ek Zarobkowych Danzlger Prlyat-Aktlenbank, Gdańsk 1 Grudziądz, 

B :ik Polsk Grudziądz. Konto ozeków: Gdańsk nr. 2980 Konto pocz­
to « :  Kasa Oszczędności, OM ział w Po/.uauiu nr. 201198. Miejsce piat- 
no -‘1 i wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polaki. Wiersz wysokosl milimetra w dziale ogłosze­
niowym na stronie 8~łamowej 12 groszy w dziale reklamowym na stronie 
1-8 łam. przed tekstem 90 gr, weród tekstu 60 gr, za tekstem 40 groszy 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m 8-tam w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Guld Gd. wiersz m/m 3>łam. przed tekstem 0,90 Gnid Gd., wśród tekstu 
0,50 Guid. Gd., za tekstem 0,40 Gnid. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nad­
wyżki, dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Za tłómaczenla 20 procent 
nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne. — Administracja ni* 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nie zwraoa się. t  *r

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do 11-tej przed południem, 
Redaktor Naozelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej w południe.

Redakcja i Administracje  
d r o b i o w a  2 7  2 9 | Grudziądz, sobota, dnia 19-go grudnia 1925. | Teieton nr. so, si ■ 66.

0 wyjście z biednego kola.
Skąd wziąć. — Przedsiębiorstwa bez środków. — Rząd 
musi brać podatki. — Pożyczka zagraniczna. — Kapitał 

dla Banku Polskiego,
Grudziądz 18 grudnia 1925.

Żnfwa w tym roku były dobre, bilans hadlowy po­
prawił się, jesteśmy, wiadomo, krajem z natury boga­
tym ~  a tymczasem zarówno Rząd, sfery rolnicze, 
przemysłowe, kupiedde, wogóle każdy obywatel kraju 
głowi się nad pytaniem: skąd wziąć pieniędzy na po­
krycie zobowiązań, i wydatków bieżących. Kwestia ta 
staje się tembardzietj palącą, iż, nie mówiąc już o zbli­
żających się świętach, nadchodzi koniec roku, że mamy 
zimę, która nakuje, specaalnie bacznie liczyć się z cięż­
ką dolą szerokich warstw pracujących i niezamożnych.

Położenie ich jest tragiczne przed ewszystkiem z po­
wodu szerzącego saę bezrobocia a następnie znacznego 
podniesienia się drożyzny. Pierwsza z tych klęsk jest 
niezmiernie trudną do opanowania, ade bez względu na 
wszystkie przeszkody musi zwalczanie jej zaliczone być 
do pierwszych zadań rządu. Energiczna i konsekwen­
tna akcja władz winna jaknajszybdej doprowadzić do 
zlikwidowania orgii drożyzny, która przeważnie uza­
sadniona jest bezwzględnemi apetytami lichwiarzy i pa- 
skarzy, chcących wyzyskać sytuację*

*
Tu jednak wytwarza się nowe błędne koło. Zagra­

niczny kapitał przyjdzie z pomocą, lecz z udzieleniem 
jej chce czekać aż sytuacja nasza się wyjaśni ! unormu­
je, aż sobie sami własnemi siłami damy radę. W  tem 
tkwi największy szkopuł 1 niebezpieczeństwo najwięk­
sze, bo chodzi o czas, o uniknięcie zwłoki w przezwy­
ciężeniu kryzysu, który bu dłuższy tem jest dotkliwszy. 
Przypływ kapitałów zagranicznych i potem cenny bę­
dzie, ale główna wartość pomocy zagranicznej, (która 
nie może ^jawić się jako musztarda po óbiedizie), polega 
na jej nfezwłocznem otrzymaniu, nie po ale przed sana­
cja* dla jej właśnie przeprowadzenia.

♦
Trwała poprawa sytuacji zależy od podniesienia 

produkcji krajowej. Wzrost wytwórczości zlikwidował by 
zarówno bezrobocie jak i drożyznę, daiąc chleb i pracę 
głodującym i rzucając na rynek większe ilości towarów, 
których cena przy zwiększonej podaży spaśćby musiała. 
Na to jednak się nie zanosi, bo warsztatom przemysło­
wym brak jest najniezbędniejszych środków na podtrzy­
manie swej działalności (zakup surowca, płace pracowni­
ków) a joż o inwestycjach pożądanych dla rozszerzenia
1 potania produkcji trudno marzyć*

*
Ktoś nazwał krai nasz państwem czekowera, jako, 

te wszyscy czekają, czeka ą na pieniądze. Pracownik na 
zapłatę swej pracy przez przedsiębiorcę fabryka na ure­
gulowania swych dostaw przez konsumenta a Państwo 
czeka na podatki. Mnszą one wpływać, aby machina 
państwowa sprawnie funkcjonować mogła a znowu do­
pływ ich staje się coraz trudniejszy, bo ci, którzy naj­
więcej płacić mają potrzebują pożyczki, aby coś wypro­
dukować, z czego płacić mogli.

Damy Państwu, co jego — mówią —  ale wpierw 
sami musimy otrzymać środki, aby warsztat nie stanął, 
produkcja me upadła. A Rząd niczego dać nie może, 
bo z pustego i Salomon nie naleje. Chyba zagranica.

*
Z tego błędnego kota, z tej pozornie tylko bezna­

dziejne!! sytuacji jest jednak wyjście, bynajmniej nie tak 
trudne jakby to wydawać się mogło. Wskazaliśmy na 
nie już przed kilkoma tygodniami, jeszcze przed stwo­
rzeniem koalicji i przyjściem do steruobecnego Rządu.

Potrzeba zasilić Bank Polski kapitałem zagranicz-

wienia sytuacji podnieśliśmy na tem miejscu w wywia­
dzie z ks. senatorem Adamskim dnia 3 listopada r. bież. 
„Głos Pomorski** nr. 255 ,Przyczyny kryzysu gospo­
darczego — sposób wybrnięcia z matni.

Od tego czasu dużo wody w Wiśle upłynęło i dużo 
strat Skarb doznał a nikt niczego nie zrobił i nic lep­
szego nie wymyślił.

* ’
Teraz zaczyna ta prosta i jasna prawda żłobić sobie 

drogę w umysłach; proces jednak jei przyjęcia się po­
stępuje zbyt wolno, ale przecież czas naglL

Zaznaczamy raz jeszcze, że zasilenie Banku Polskie­
go kapitałem nie iest wprawdzie to, oo pożyczka ale, że 
w ten sposób doszlibyśmy przecież do zwiększenia

obiegu pieniądza, do ożywienia wytwórczości a w re­
zultacie ! do ułatwienia wpływa podatku. Droga więc 
inna, lecz cek a to jest sedno rzeczy byłby osiągnięty.

Nie należy też w tym wypadku lękać się przesadnie 
związanych z tem powiększeniem kapitału B. P. wpły­
wów, kontroli obcej. Gdzieindziej to przecież się prak­
tykuje bez uszczerbku dla suwerenności państwa.

Przypominamy też raz jeszcze, że możność pozy­
skania kapitału dla Banku Polskiego od dawna istnieje, 
tylko my zaniedbaliśmy z niej skorzystać, goniąc inne, 
nierealne sposoby, na które to gonitwy stracono wiele 
„czasu i atłasu** i powagi śród obcych.

Najwyższy czas. aby te zaniedbania i błędy odrobić, 
aby wejść na jedynie niezawodna drogę. S. M.
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Prezes Karpiński nie zamierza
podać się do dymisji.

ni© zamierza dobrowolni© podać się do
Warszawa, 18. 12. (AW). W bieżą«yin tygodniu 

odbędzie się konferencja prasowa, na której minister 
Zdziecbowski przedstawi ostatni stan* zabiegów Polski 
o pożyczkę zagraniczną. Minister poruszy także sytu­
acje działałności Banku Polskiego i jego prezesa 
Według zdania poważnych finansistów p. Karpiński 
wbrew presji, którą wywierają na niego z wielu

stron —  
dymisji.

Prawdopodobnie p* Karpiński odda się d# roi* 
oorządzen a m n Zdziedrowskie^o, Który może po* 
wołać komisje, celem narządzenia rewizji jego kwa* 
łifikacji i działalności.

Koch złożył misję
Niepowodzenie rokowań z socj?l-demokratami.

Berlin, 17. 12. PAT. Jak dcm osi biuro koresponden­
cyjne związku wydawców pism, frakcja parlamentarna 
soęjal-demokratów powzięła późnym wieczorem rezo­
lucję, w którejoświadcza, że w rezultatach osiągniętych 
w obecnych rokowaniach w sprawie utworzenia gabi­
netu nie widzi podstawy do stworzenia wielkiej koalicji. 
Rezolucja ta zostanie dzisiaj o godz. 10 przed południem 
podczas obrad frakcji zakomunikowana uczestnikom.

Berlin, 17. 12. PAT. Były minister Rzeszy Koch 
zdał dziś rano sprawę prezydentowi Rzeszy z przebie­
gu rokowań w sprawie utworzenia gabinetu Rzeszy i

stwierdził, że nie może narazie doprowadzić do utwo­
rzenia wielkiej koalicji Następnie pos. Koch złożył mi­
sję w ręce prezydenta Rzeszy, aczkolwiek usiłowania 
jego nie doprowadziły do pozytywnych wyników, to je­
dnak zdołały wyjaśnić sytuacje polityczną,

Berlin, 17. 12. PAT. Pisma popołudniowe, omawia­
jąc złożenie przez Kocha misji utworzenia gabinetu, u- 
ważają za prawdopodobne, że prezydent Hindenburg 
nie poweźmie w sprawie tej żadnej nowej decyzji przed 
świętami.

f . --------------

Cziczerin znowu w Berlinie.
Kiedy odwiedzi Anglję ?

Berlin, 17. 12. (P A T ) „yossisebe Ztg.“  donosi, 
że Cziczerin, który wyjechał wczoraj z Pary?a, w drodze 
powrotnej do Moskwy zatrzyma »ię po drodze na prze­
ciąg 2 dni w Berlinie, gdzie zamierza odbyć szereg 
rozmów z tamtejszemi miarodajnemi osobistościami po- 
litycznemi.

flym.
Ten jedyny sposób szybkiego i radykalnego uzdro-

Londyu, 17. 12. (PAT.) Paryski korespondent 
„Morgen Post/ donosi, że na zapylanie jego skierowa­
ne do Cziczerina, kiedy zamierza odwiedzić Anglję, so­
wiecki komisarz odpowiedział: Czytałem wprawdzie
w prasie podpowiadania, że powinienem pojechać do 
Londynu, wszelako nie otrzymałem żadnego zaproszenia 
do przedyskutowania sprawy z Chamberlainem.

Rokowania francusko-rosyjskie będą żuradoe.
Paryż, 17. 12. (Pat.) W sprawie złożonych onegdaj 

przez Cziczerina przedstawicielom prasy oświadczeń, 
,L*0eQYre“  pisze: Ze strony Francji nie ukrywano by­
najmniej, że rokowań a trancusko-rosyjski będą żmudne. 
L koieji dziennik przypomina, że zopełne szczere pro­
pozycje Kra8sina zostały przez Moskwę zdezawuowane

i wyraża wątpliwość, czy konkres sowietów pozwoli 
Cziczerinowi i Rakowskiemu na ponowienie tych propo­
zycji. W każdym razie — kończy „L'0euvre“ —  zawarcie 
układu w sprawie długów na podstawach, wysuniętych 
przez Cziczerina będzie zdaje się bardzo trudno.

Zadowolenie Ojca świętego
R zym , 17. 12 Pat. W mowie konsystorjalnej od­

nośnie do polityki światowej Ojciec św. wyraził radość, 
że w Anno santo poczynione zostały tak ważne kroki, 
zawarto tak uroczyste pakty w kierunku pokoju, oraz 
podniósł, że odpowiadają one często przez stolice apo-

z powodu podpisania paktu locarnensMego.
stoiska załeoanym dążeniom. W dalszej części przemó­
wienia papież wyraził zaufanie, że konuordat z Polską, 
zawarty z pomocą Bożą i dzięki dobrej woli wielu przy­
niesie cenne owoce dla kościoła i państwa.

Beichstag odroczył swoje obrady.
Berlin, 17. 12. PAT. Zgodnie z postanowieniem i został przed tym terminem. Re?chstag zostanie zwołany 

konwentu seniorów, Reichstag odroczy! swoje obrady na posiedzenie nadzwyczajne celem wysłuchania dekla- 
do 12 stycznia r. n. W  razie, gdyby gabinet utworzony i racji rządowej.
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Sejm przyjął trzy ważne ustawy.
Redakcja bndżeti pańslwowegn. -  Wypuszczenie Irugiej serji 

preaierowej pożyczki dolarowej. -  Zabezpieczenie podaży
przedmiotiw powszednich..

W budżecie państwowym przeprowadzone zostaną daleko idące
oszczędności

Warszawa, 17. 12. PAT. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu przystąpiono do drugiego czytania ustawy o pro­
wizorium budżetowem na pierwszy kwartał 1926 r. i 
do ustawy o środkach zapewnienia równowagi bu*lźeto- 
wei Obie ustawy referował w imieniu komisji łnadże- 
towej pos. Rymar (ZLN), szczegółowo przytaczając da­
ne, dotyczące oszczędności, wprowadzonych w prowi­
zorium i preliminowanych wpływów.

Prowizorium przewiduje w wydatkach kwotę 
406,727.536 zj. Komisja budżetowa przeprowadziła pe­
wne zmiany,

zniżając wydatki na wolsko o dalsze 15 milionów, 
wydatki Ministerstwa Skarbu na 600000 z t

a równocześnie dodała 254.000 do budżetu Sejmu 1 Se­
natu, a 100.000 do budżetu Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa.

Mówiąc o kwestji równowagi budżetowej, sprawo­
zdawca stwierdził że wszystkie obliczenia będa realne, 
ieżefl rząd opanuje spadek złotego I wzrost cen towa­
rów, Skok drożyzny musi być opanowany, gdyż ina­
czej ustawa będzie bez wartości.

Omawiając w dalszym ciągu swego referatu usta­
wę o środkach zapewnienia równowagi budżetowej, pos. 
Rymar dłużej zatrzymał się na kwestja

redukefl uposażeń urzędniczych 
i stwierdził, ie  w porównaniu z latem roku bieżącego 

ustawa zmniejsza pobory od 20 do 50 proc.
Jest to zmniejszenie znaczne, jeżeli jednak mimo 

dotychczasowego niskiego uposażenia pracowników

państwowych rząd i komisja uchwaliły dalszą zniżkę, 
to w przekonaniu, że innego wyjścia niema.

Niezrównoważony budżet, to dalszy spadek złotego, 
zwyżka cen — bankructwo państwa I niewypłacalność 
poborów na pierwszego, w konsekwencji zaś nędza u- 
rzędników na długie miesiące. Lepiej więc zdecydo­
wać się świadomie na niedolę przez kwartał, zanim rząd 
obdarzony pełnomocnictwami, zastosuje skuteczne śro- 
dki pod postacią zmniejszenia* wydatków 
wojskowych, odłożenia inwestycji, ograniczenia wydat­
ków rzeczpwych, reformy swej administracji, ulepsze­
nia kontroł] państwowej 1 bardzo znacznej redukcji o- 
sobowej.

Ogólnych oszczędności z tego źródła skarb osiągnie 
około 7 miljonów zł.

Ponadto ustawa przerzuca ciężar budowania szkól 
na gminy, zmniejsza świadczenia państwa na rzecz a- 
kademickiej młodzieży, ogranicza zasiłki cfia Inwalidów, 
wdów i sierot po poległych, zmniejsza udział samorzą­
dów w podatku dochodowym, wreszcie odracza termin 
organizacji kas chorych na przeciąg 1 roku.

Po6. Sanojca (W yzw ), Miotła (gromada białoruska) 
i Lubarski (ukr.) wypowiedzieli się przeciwko prowizo­
rium, nie majac zaufania do rządu.

Pos. Prager. (PPS) podkreślił, że obecne prowizo­
rium w przeciwstawieniu do poprzednich jest począt­
kiem ratunku i wyjścia dla państwa.

Pos. Socha (Zw. chłop) zapowiada zgłoszenie wnio­
sku o zmniejszenie ogólnej sumy prowizorium do 300 
miljonów zł.

Rezolucje klubu Chrzęść. Narodowego
Pos. Strońskl (Chrz. Nar.) zwraca główną uwagę ’ 

na konieczność stabilizacji pieniądza, bez której mogą 
się zachwiać zamierzenia rządu w kierunku zrównowa­
żenia budżetu, ponadto podnosi konieczność ożywienia 
życia gospodarczego drogą wzmożenia wytwórczości 1 
jej potanienia. Klub mówcy uzależnia głosowanie nad 
pierwszym artykułem prowizorium od wyraźnego o- 
śwtadczenia się rządu w zakresie wzmożenia i potanie­
nia wytwórczości, a w szczególności w sprawie dnła

pracy i świadczeń socjalnych, ponadto zgłasza rezolu­
cję co do reorganizacji administracji i zniesienia Mini­
sterstwa Robót Publ. i co do płatnych urlopów i osz­
czędności w instytucjach szkolnych.

Na tem posiedzenie przerwano do godz. 3 po poł.
Po przerwie pos. Czetwertyński (ZLN) wnosi o res­

tytucję 15 miljonów w budżecie M. S. Wojsk., skreślo­
nych przez komisję budżetową.

0 zniesienie dodatkowych wynagrodzeń pracowników kolejowych.
Pos. Michalski wskazuje na to, że Najwyższa Izba 

Kontroli Państwa stwierdziła, że naprzykład w kolej­
nictwie łącznie z wynagrodzeniem godzbiowem 1 kHo-
metrowem
pobory maszynistów a nawet palaczy w niektórych ra­
zach równe są poborom urzędników VI, V i IV stopnia

Chrześcijańska Demokracja
Pos. Pluta 1 pos. Bigoński (Chrz. Dem.) sprzeciwia 

sfe robieniu oszczędności na najuboższych, w danym 
razie inwalidach oraz wdowach I sierotach po pole­
głych.

Po®. Lypacewicz (Wyzw.) proponuje skreślenie ar­
tykułu, który znosi obowiązek państwa przyznawania

Przyjęcie ustaw. — Wyjaśnienie
Do ustawy o prowizoriom budżetowem przyjęto 

tylko poprawkę pos. Czetwertyńskiego (ZLN.), zw ięk ­
szającą wydatki M. 5  W ojsk , o 15 miljonów, inne 
wnioski odrzucono i ustawę przyjęto w drugiem czy­
taniu.

Następnie przyjęto w drngiem i trzeclem czytaniu 
projekt ustawy o wyposzczeniu drugiej serji premjowej 
pożyozkiei dolarowej. P o iv czka ta będtie  oprocen­
tow ana w stosunku 5 od 100, a nadto obiigaoje tej 
pożyczki będą mogły być wymieniane na obligacje serji 
pierwszej.

Dalej przyjęto w drngiem i trzeclem czytania pro­
jekt ustawy o środkach zapewniania równowagi budże­
towej, przyozem odrzucono wszystkie wnioski, skreśla­
jące lub zmieniające tekst nstawy. W związku z tem 
przyjęto rezolncję pos. Sommersteina w sprawie o do­
stosowania aresztów prewencyjnych do potrzeb śledztwa, 
jak również przyjęto rezolucję pot. M ichalskiego  
(Chrz. N a r .) w  spraw ie zredukowania dodatko­
w ego  wynagrodzenia pracowników  kolejowych.

Z kolei Izba przystąpią do astawy o zabezpiecze­
nia podaży przedmiotów powszeohnego nżytku. Referent

służbowego.
Dlatego mówca zgłasza rezolucję a/by dodatkowe 

wynagrodzenia pracowników kolejowych zostały zre­
dukowane. względnie, aby obecny system tego dodat­
kowego wynagrodzenia poddany został gruntownej re­
wizji.

w obronie najbiedniejszych.
stypendiów akademickich odpowiednio do liczby stu­
diujących. Zdaniem mówcy, należy tylko zmniejszyć 
wysokość stypendiów.

Pos. Bogusławski (Piast) proponuje zakreślenie ar­
tykułu, który zmniejsza udział samorządu w państwo­
wym podatku dochodowym.

min. skarbu w sprawie osobistej.
oos. Zaremba (PPS) za?naczył, że snadek złotego i po­
dnoszenie się cen odbije się przede w szystkiem na war­
stwach pracujących i na państwie.

Pos. Bran ewicz (Cbrz. Nar.) oświadcza, że klub 
jego nie maiąc wiary, by ustawa mogła osiągnąć ten 
cel, jest przeciwny ustawie. Mówca stawia poprawkę, 
by upoważnić rząd do regulowania cen n ety^ko 
odzieży i obuwia, lecz także nafty, w ęg la  u żelaza, 
dodając, że jeżeli rząd te sprawy w należyty sposób 
uregaluje, to klob mówcy może dojdzie do tego, że 
będzie rząd ten popierał.

Izba przyjęła w drągiem i trzeciem czytania całą 
ustawę, odrzoca ąo wszystkie poprawki.

Zabrał jeszcze głos w sprawie osobistej p. min 
•karbu Zdz echowmki, który stw erdził, że zarzuty po 
stawione mu przez pos. Sanojoę, jakoby dzięki protekcji 
ministra Zamoyskiego otrzymał 2% miliona złotych po 
żyozki oraz jakoby minister korzystał w P. K. O. z kre­
dytu w wysokości miljona złotych — są nieprawdziwe.

Wreszcie Izba przyjęła w trzeciem czytania projekt 
ustawy o prawie autorskiemu

Walne zgromadzenie anstrjacko-polsklej
Izby Handlowej.

Wiedeń, 17. 12. Pat. Wozoraj odbyło się walne 
zgromadzenie austrajacko-polskięj Izby handlowej w obec­
ności przedstawicieli rządu, posła polskiego Wierusz-Ko­
wal sfe ego, członków poselstwa polskiego i reprezentan­
tów licznych kooperatyw gospodarozyoh. Prezez dr.Jul 
jusz Twardowski przedstawił w dłuższem przemówieniu 
działalność izby w r. 1925 i zaznaczył, i i  jest przeko­
nany, że Polska opanuje przesilenie, Polska dokonała 
reformy walutowej o własnyoh siłaoh i płaoi punktualnie

swoje długi zagraniozne. Te dwa momenty powinny 
wzbadzić zaufanie do. Polski i do nowego gabinetu, który 
dąży do pacyfikacji gospodarozej kraju i dobrych stosun­
ków zagranicznych.

Po referaoie wyłoniła się dyskusja, w której zabie­
rali głos przedstawiciele przemysłu austriackiego. Na­
stępnie wybrano nowy zarząd z wiceprezesi ua miejsce 
byłego ministra Homanna wybrany został in*. Bussing,

Przegląd polityczny.
WŁOCHY I FANTASTYCZNE POMYSŁY ROZBIORU 

AUSTRJL
„Tribtma" daje dość energiczna odprawę pogło­

skom, podanym przez „Neue farcie Presse“ , jakoby 
rząd Mussoliniego obiecał poparcie arcyksięciu Albrech­
towi, w zamian za oo Węgry dopomogłyby Włochom 
w przeprowadzeniu podziału Austrii. Jak wiadomo 
Austria południowa przypadłaby w udziale Włochom, 
a wschodnia ~  Czechosłowacji; Węgry otrzymałyby 
Burgenland, ą Salzburg odpadłby do Niemiec.

„Zbyteczne jest chyba zaprzeczać podobnym wia­
domościom, gdyż są one wytworem czysitej fan'~ ĵi. 
Mussolini zapewnij kilkakrotnie, że traktaty musz> być 
uszanowane, a podział Austrii byłby pogwał -niem 
traktatów międzynarodowych, na których wsip? ra się 
obecny układ polityczny Europy. Wiadomość „Neue 
Freie Presse" musi być uważana za absurd, a >xzJennik 
wiedeński z rozmysłem przedstawia Austrie, iako o- 
chłap mięsa, rzucony na żer stadu zgłodniałych wil­
ków"
ILE DŁUGU ZAPŁACIŁY PAflSTW A EUROPEJSKIE 

AMERYCE?
Jak dowiaduje się Agencja Reutera z Nowego Jorku,

departament skarbu Stanów Zjedn. obliczył, że państwa 
europejskie wpłaciły już na zasadzie porozumienia o 
konsolidacji długów wojennych sumy następujące: An- 
glja — trzecia ratę w wysokości 92 310 000 dolarów, 
Belgja — pierwsza ratę w sumie 677 000 doi., Czecho­
słowacja — pierwsza ratę półroczną w sumie 115.000 
doi., Finlandia 180.000 doi.. Litwa 46 000 doi., Polska — 
pół miljona dolarów, Węgry 40.000 doi.

GABINET PARLAMENTARNY W HOLANDJI 
NIEMOŻLIWY.

Dzienniki haskie donoszą, że dr. de Visser, upowa­
żniony do formowania nowego gabinetu, oświadczył 
królowej Wilhelminie,, że usiłowania jego formowania 
rządu, opartego na większości parlamentarnej nie do­
prowadziły do żadnych wyników. Wobec tego otrzy­
mał on zaproszenie do utworzenia gabinetu poza więk­
szością parlamentarną Stąd szef partji chrześcijańskiej 
historycznej ma od+ąd swobodę utworzenia gabinetu 
narodowego, gabinetu fachowego albo też. ieżeli zajdzie 
tego potrzeba, gabinetu wybranego ze specjalistów, zu< 
pełnie stojących poza obrębem parlamentu.

ŚMIERĆ B. PREZESA MINISTRÓW MAURY.
Dzienniki madryckie przepełnione sa szczegółami 

nagłej śmierci oraz dawnej działalności politycznej sen­
iora polityków hiszpańskich, b prezesa ministrów M. 
Maury. Bawił on w Torrelodones. w okolicy Madrytu 
u przyjaciela swojego hr. Colmenares i zmarł rażony 
atakiem apoplektycznym przy malowaniu akwareli w 
pobliżu pałacu.' Król oraz generał Primo de Rivera nie­
zwłocznie wyrazili rodzinie b premiera swoją kondołen- 
cję. Rodzina Maury odmówiła honorów, jakie rząd 
pragnął złożyć mu podczas pogrzebu. Zmarły wybitny 
polityk hiszpański urodził się w 1843 roku 1 rozpoczął 
karjerę polityczna jako prezes izby w 1881 roku. By? 
to wielki 1 wybitny mówca parlamentarny. Do końca 
życia został on przywódcą maurrstów. nieprzejednanej 
frakcji konserwatystów. Ostatnim prezesem gabinetu 
był od 15 kwietnia do 17 lipca 1919 roku. Ostatnim je­
go wystęnem politycznym była mowa. wygłoszona w 
sobotę ubiegłą, jako prezesa komisji kodyfikacyjnej w 
sprawie reform prawodawstwa hiszpańskiego.

MINISTER GRECKI O ZATARGU Z BUŁGARJĄ.
Przedstawiciel Grecji minister Rentts udzielił koresponden­

towi PATa następujących wyjaśnień:
Grecja starała się przekonać Radę, że nie jest odpowie­

dzialna moralnie za Incydent z Bułgaria, gdyż. iak komisja 
śledcza wykazała, Bułgaria niejednokrotnie pogwałciła traktat 
w Neuiilly, który stanowi część składową paktu. — Logicznie 
więc biorąc — mówił minister Rentis —  skoro Bułgaria pierw­
sza pogwałciła pakt to ona ponosi odpowiedzialność moralną, 
a nie Grecja. Takie były nasze objekcje w sporze obecnym. 
Dlatego zgodziliśmy się płacić odszkodowanie za istotne stra­
ty, jakie ludność poniosła, ale zwalczaliśmy konieczność wy­
płaty 10 miljonów drahm rządowi bułgarskiemu, gdyż to by­
ło podkreśleniem właśnie naszej moralnej odpowiedzialności

Według informacji, otrzymanych z Innych źródeł przez 
przedstawiciela PATa, komisja trzech aprobuje raport komisji 
śledczej, a tem samem' utrzymuje moralną odpowiedzialność 
Grecji.

TWORZENIE RZĄDÓW NA ŁOTWIE 
IESTONJL

Według doniesienia dzienników rokowania pomiędzy 
centrum i socjalistami łotewskimi w sprawie programu 
pracy rządu socjalistycznego doprowadziły do pozytyw­
nego wyniku. Posłowie z centrum potwierdzają, te  
socjal-demokraci poczynili im znaczne ustępstwa, obie­
cując oszczędzać prawicę grup niełotewskidh.

12 bm. rozpoczęły się układy o podział tek. JeżeH 
doprowadza do pożądanego wyniku — prezydent Łotwy 
powierzy socjaliście Skujeneekowi tworzenie nowego 
rządu.

W  Tellinie J. Temant zamierzał w  piątek móc Już 
przedstawić nowy rząd. Jak słychać, minister wojny 
gen. Scets. minister finansów Seep i minister pracy 1 o- 
iel społecznej Kaarna oświadczy^ ie  pozostaną na 

swoich stanowiskach.
Organ partji ludowej „Postimees“ bardzo krytycz- 

nie odnosi się do widoków tworzenia nowego rządu. Je­
dnakie większość rządowa utworzona ma być bez por- 
tfł ludowe! i socjalistów

SOWIETY I JAPONJA.
Moskwa, 15. 12. (PAT). Dziś został tu podpisany układ 

koncesyjny, dotyczący przekazania części kopalń węgla ka­
miennego na północnym Sachalinie na przeciąg 45 lat firmom 
Japońskim, wskazanym przez rząd japoński. W Imieniu rządu 
łowieckiego, układ ten podpisali Dzferiyńksi I LttwfaNffL
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Uposażenie urzędników zostanie obniżone.
Z dniem 1 stycznia zastosuje się inną mnożną.

Warszawa 16. 12. A. W. Według obliczenia no-i powinna być ooliozona w mnożnej 48, obecnie wynosić 
wej ustawy o upasażeniu urzędników, pensja urzętnDza ! będzie w klasach od 18 — 12— 42, 11—9—41, 8— 1— 40. 
w dniu 1 stycznia, która przy uwzględnieniu drożyzny I --------------------

Urzędnicy protestnią prze
Warszawa, 18. 12. (AW). Wczoraj o godz. 6-tej 1 : 

popoiudn.u odbył się wiec pracowników państwowych, 
a mianowicie: kolejarzy, pocztowców i nauczycieli w spra­
wie redukcji płacy. Po wysłuchaniu przemówienia przed 
stawie eii związków — przyjęto rezolucję, w  której

iciwko redukcji poborów
Ecbrani przeciwstawili się zamierzeniu redukcji 
poborów  oraz redukcji pracow n  ków.

Po rozwiązaniu wiecu usiłował przemawiać poseł 
komunistyczny Skrzypa, co mu się jednak nie udało.

i s t e i g e r  u i
Głośny u nas i zagranicą proces lwowski 

kończy! się wczoraj uwolnieniem oskarż
8 za uwolnieniei

Lwów. 17. 12, (Pat.) W zakończeniu rozprawy 
przeciwko Sfeigerowi po resume przewodniczącego, które 
zostało zakończone o godz. 1250, sędziowie przysięgli 
ndali się na naradę i o godz. 15 wydali następujący 
wyrok:

Na pierwsze pytanie główne — odpowiedzieć 4 gło- 
sam' tak a 8 głosami nie, na druge pytanie główne

a r o l n i o n y ?
o zamach na Prezydenta Rzplite], za­
cnego od winy i kary. — Głosów było 
m i 4 przeciw.
odpowiedzieć 4 głosami tak, a 8 glosami nie. Wobec 
tego trzecie pytanie odpidło.

Na podstawę tego werdyktu trybunał uwolnił oskar­
żonego od winy 1 kary i od ponoszenia kosztów 
postępowania karnego. Prokurator żadnych wniosków 
nie postawił.

U l ó d  i  n ę d z a
Olbrzymi wzrost lic

Hamburg, (AW) W środę na niicacą Hamburgu 
odbyi się wie.otysię* zny pochód bezrobotnych, którzv 
wśród okrzyków: „Cierpimy głód, dajcie nam cbleba“ 
demonstrowali w mieście. Policji po dużych wysiłkacb 
udało się rozprószyć manifestantów.

Berlin, (AW). W ostatnim tygodniu liczba bezro 
botnych w Berlinie zwiększyła się o 80 tys. lodzi

w  N i e m c z e l i .
zby bezrobotnych.
i obecnie wynosi zsórą 120 tys. osób. Koła gospodarcze 
liczą się z dalszym wzrostem bezrobocia, gdyż z począt­
kiem Nowego Roku oczekiwać należ? zawieszenia pracy 
w kilko wielkich berlińskich przedsiębiorstwach prze­
mysłowych.

Wielka Rada faszystowsk
0

Rzym, 17. 12. (PAT). Wielka rada faszystowska 
została zwołana na dz en 8. stycznia r. p. Na porządku 
dziennym obrad znajdują się sprawy: sytuacja wewnętrzna 
partji faszystowskiej, sytuacja korporacji i faszystowskich 
związków zawodowych, a wreszcie ogólna polityka kraju 
wewnętrzna i zewnętrzna.

a
bradowac będzie 3 stycznia.

Rzym, 17. 12. (PAT). Stefani. Powszechna kon­
federacja przemysłu powzięła na ostatniera posiedzeniu 
rezolucję potwierdzającą pełne zaufanie konfederacji do 
ideałów i dzieła Mussoliniego.

Pierwsze posiedzenie Pat
Warszawa, 17. 12. (PAT). Dnia 17. b. m. odbyło 1 

się pierwsze plenarne posiedzenie Państwowej Rady 
Roluieźej. Zebranie zagaił minister rolnictwa i dóbr | 
państw, p. Kiernift. Celem ustalenia składu oraz tematu ( 
obrad komisji ^Państwowej Rady Rolniczej została wy- ' 
brana komisja ogólna, w skład której weszli pp. Fuda-

istwowej Rady Rolniczej.
kowski, Gościcki, Jura, Kowalczuk i Wiłkoński. po 
wjgłoszeniu kilku referatów i ustaleniu składa komisji 
p. min. Kiernik posiedzenie plenarne zamknął, wyzna* 
r*ając następne na dzień 18. b. m. o godz. 4 po południa. 
W międzyczasie obradować mają komisje.

0 ożywienie stosonków handlowych z Rosją.
Warszawa, 18. 12. (AW). Minister przemysłu i han- | obydwu krajów oraz przygotowanie dla ożywienia sto- 

dln p. Osiecki przyjął na audencji posła sowieckiego 1 sunków handlowych.

Trade Union a związki zawodowe.
Londyn. 17. 12. (Pat). Rada generalna trade uni-| cji syndykatów rosyjskioh ze zwózkami, należącymi do 

onu postanowiła wejść w porozumienie ze związkami ł międzynarodówki amsterdamskiej, 
zawód-.wymi na kontynencie przed zwołaniem konferen 1 ------ ----------

List z  K a to w ic .
Olbrzymie bezrobocie. — Przyczyny nędzy. — Reorga­
nizacja wielkiego przouysłu musi nastąpić. — Liehwlar- 
stwo i spekulacja. - Fałszywe dolary. — Deutsche 
Bank jako dostaw' a polsk. złotych dla giełdy berlińskiej 

{Korespondencja własna „Głosu Pom.44).
Katowice, w grudniu 25 r.

Jeżeli obecnie jest niedobrze w całej Polsce — to 
na Górnym Śląsku jest najgorzej.

Klęska nędzy i bezrobocia dotknęła tu najszersze 
warstwy społeczeństwa i najciężej pracujących robo­
tników. Statystyka bezrobotnych na G. Śląsku wyka­
zuje cyfry olbrzymie a część pracujących ograniczyć 
musi prace do 2 — 3 dni tygodniowo — .reszta zaś 
„szczęśliwych4* pracuje normalnie po 8 godzin dziennie 
a zadawalnia sie minimalnem wynagrodzeniem.

Nieomal codziennie ko/palnie i inne przedsiębiorst­
wa wymawiają robotnikom pracę, tak, źe z dniem 1-go 
stycznia 1926 r. liczba bezrobotnych na Górnym Śląsku 
dojdzie do cyfr przerażających. Robotnicy, pracujący 
codziennie a zatrudnieni w kopalniach i cynkowniach 
zarabiaja oo 4,90 zł. dziennie, ci zaś których praca jest 
ograniczona na kilka dni tygodniowo, mają zarobki w 
odpowiednim stosunku.

Nie leniej przedstawia się sytuacja w sąsiedniem za­
głębiu dąbrowskiem. gdzie tip. płaci się kobietom wo­
żącym na taczkach węgiel — l złoty za 8-godzinny 
dzień pracy!

A piracujący pod tak ciężkiemi warunkami robotnik 
Górnoślązak okazał się dobrym Polakiem I patrjotą — 
pracuje ciężko, pobiera za to wprost śmieszne wynagro­
dzenie a czeka na lepsze czasy — które przecież w Pol­
sce nastąpić muszą. Robotnik Górnoślązak obecną sy­
tuację nfe uważa za beznadziejną.

Urzędnikom zatrudnionym w przemyśle górnoślą­
skim me tak żle się powodzi jak robotnikom — pobiera­
ją oni naogół wynagrodzenia odpowiednie do kwalifika­
cji i wymagań. Lecz i tu zaczyna się wdzierać nędza: 
wszyscy urzędnicy zatrudnieni w ciężkim przemyśle 
na Górnym Śląsku otrzymali bowiem wypowiedzenie 
obowiązującej do dnia 31 grudnia br. umowy zarobko­
wej, Istnieje obecnie obawa, źe wielki przemysł przez 
to zamierza odnowić kontrakty z Nowym Rokiem n# 
podstawie obniżonych zarobków.

* *  *
Zastanawia mimowoii fakt obecnego trudnego poło­

żenia tak bogatego przecież przemysłu górnośląskiego 
i każe szukać przyczyny tego zła.

Na problem bezrobocia i klęski obeęuej nędzy na 
Górnym Śląsku niewątpliwie składa Się wiele czynni­
ków: Ogólna bieda prawie całej Europy i pewien za­
męt powojenny zapewne stały się pierwszym powo­
dem kryzysu w przemyśle. Leoz również jedną z głó­
wnych przyczyn klęski należy szukać w rozrzutnej go­
spodarce przemysłu górnośląskiego.

Sytuacja na G, Śląsku jest ciężka, w województwie 
jest 65.700 zarejestrowanych bezrobotnych (a ilu jest 
iriezarejesłrowanych i pracujących zaledwie 2 — 4 dni 
tygodniowo?) a... płace dyrektorskie są więcej nfe wy­

górowane i często nie stoją w żadnym stosunku do 
kwalifikacyj, wykształcenia i wydajności pracy. Fan­
tastyczne pensje miesięczne, pobierane przez wielu dy­
rektorów wahają się od 6,000 — 30.000 zł. W  pięciu 
koncernach górnośląskich takich panów jest przeszło 
100. P. Sch. (Niemiec) z firmy Giesches Erbem zapłacił 
w ubiegłym miesiącu „tylko“ 1.848 zl. podatku osobis­
to-dochodowego !!

Wogóle nadmiar „dyrektorów" I urzędników tta 
wyższych stanowiskach przyczynia się do przesilenia. 
Niemal we wszystkich zakładach górnośląskich cyfrę 
tych urzędników podwyższono w porównaniu do roku 
1914 bardzo znacznie. W pewnych zakładach, które 
zatrudniały w r. 1914 ok. 7.000 robotników a dzisiaj za­
trudniają zaledwie 3.500, liczbę urzędników i dyrekto­
rów podniesiono znacznie. Liczba robotników zmniej­
szyła się o ok. 50 proc., a liczba urzędników wzrosła 
czterykrotnie, a zamiast trzech dyrektorów w roku 
1914, dzisiaj jest 11 dyrektorów z wyższemi pensjami. 
Liczba inspektorów, inżynierów itp. wzrosła naogół w 
dwójnasób i więcej, a liczba robotników coraz to maleje. 
Nadmiar urzędników i dyrektorów w stosunku do ilości 
robotników rzuca się w oczy. — Liczby powyższe mó­
wią za siebie.

Tu koniecznie nastąpić musi zmiana a w butach o* 
raz zakładach przemysłowych na Górnym Śląsku zre­
dukować należy w pierwszym rzędzie urzędników do 
stanu przedwojennego. W tym kierunku nastąpić musi 
reorganizacja całego przemysłu, inaczej przemysł gór­
nośląski runie.

*  * *
Smutny ten obraz dopełniają stosunki pąmtfące o- 

becnie wśród kupiectwa i na czarnej giełdzie. Kupcj 
katowiccy równocześnie z zwyżką dolara pochowali to­
wary, czekając na lepszą koniunkturę, nie troszcząc się
0 to, czy konsumenci są w stanie, płacić lichwiarskie ! 
ceny. Kombinacje dolarowe stały się na Górnym Ślą­
sku wogóle przyczyną do uprawiania lichwy i spekula­
cji. Że kombinacje takie nie wszystkim wyszły na do­
bre, o tem świadczy wypadek następujący: Oto grupa 
znanych obywateli otworzyła w tych dniach spółkę z 
kapitałem 37.000 zł., aby za nie zakupić dolary. Dola­
ry zostały zakupione po niskiej jeszcze cenie a gdy za 
dwa dni dolar podskoczył o 50 proc., przedsiębiorcy 
chcieli je sprzedać. Lecz jakie było ich rozczarowanie, 
gdy okazało się, że zakupione dolary były fałszywe. 
Stracili w taki sposób majątek a w dodatku narazili się 
na rewizje policji itp. przyjemności.

Fałszywe pieniądze — to wogóle plaga Katowic. 
Wielu tutejszych waluciarz3r nabrało się na fałszywe 
dolary i poniosło olbrzymie straty. W  obiegu okazały 
się również fałszywe banknoty 5, 10, 20 i 50 z l

Jak dalece posunęła się na terenie gómośląskSm 
spekulacja, o tem świadczy fakt. że centralne władz# 
skarbowe w ubiegłym tygodniu wysłały specjalnego de­
legata do Katowic, celem zrewidowania tutejszych sto­
sunków celnych szczególnie w kierunku wwożenia I 
wywożenia walut. Podobno bezpośrednim powodem 
zarządzenia tego badania była zupełnie oozytywna wia­
domość, wskazująca na to, że miedzy bytomską ftUą 
„Deutsche Bank" a filją w Katowicach istniała zmową
1 źe dokonywano szeregu fikcyjnych transakcyj, mają­
cych na celt! wyłącznie obsyłanle rynku giełdowego 
w Berlinie polskimi złotymi.

„Transakcje4* te przeprowadzono w ten sposób: W*
Ija banku niemieckiego w Bytomiu mając prawo przeka­
zywania złotego bankom katowickim, prezentowała w  
urzędach celnych czeki, wystawione na banki w Kato*- 
wicach ~  naturalnie w złotych polskich. Czeki te trak­
towano jako wwóz do Polski złotych z Niemiec, rów­
nej sumy złotych przy odpowiednich rozrachunkach. 
Urzędy celne wydawały przywożącym te czeki za­
świadczenia., na mocy których następnie z Katowic wy­
wożono złote badź efektywne, badź w dewizach.

W  taki snosób ryńki niemieckie zostały zasilone zło­
tymi a Deutsche Bank w Bytomiu przyczynił się dc 
spadku naszej waluty na giełdach zagranicznych.

hm.

Z  przegląda prasy zagranicznej.
KOMUNIŚCI W  CZECHOSŁOWACJI.

Pod tytułem „Komuniści przygotowują rewolucję w 
Czechach*4 „Magyar-Sag" drukuje artykuł siwego ko­
respondenta z Koszyc o wzmocnieniu ruchu komunisty­
cznego w Czechosłowacji. „Ten ruch wzmocnił się do 
lego stopnia na Rusi Przykarpackiej, że nawet czeska 
partja socjalno-demokratyczna, aby módz konkurować 
z komunistami, była zmuszona przyjąć najpopularniej­
sze hasło tamtejszych komunistów, t. j. autonomie Rusi 
Przykarpackiej. Na wiecu w Ungwarze partja social- , 
demokratyczna, nie licząc się z zarządem w Pradze, żą­
dała, aby w określonym czasie dano Rusi Przykarpao* 
kiej autęnomgę, zagwarantowaną przez traktaty między­
narodowe i aby zamiast urzędników czeskich, miano 
wano miejscowych. Komuniści uważaja Czechosłowa­
cję za dojrzałą do komunizmu i rozpadnięcia się. Te­
raz wybiera się z Pragi delegacja komunistyczna do 
Sowietów, aby zdać relację o położeniu w Czechosło­
wacji i odebrać instrukcje. Znający stosunki utrzymu­
ją, że Sowiety na razie zaniechały nieudaną propagan­
dę bułgarską i mają zamiar* sprowadzić bolszewizm do 
Europy środkowej nie przez Bałkany, lecz przez Sło- 
waczyznę i Czechy. Uważają oni teren czeski za tak 
dojrzały, że na pewno liczą, iż na wiosnę wybuchnie 
wewnętrzna rewolucja, skutkiem czego będą mogii stwo 
rzyć dyktaturę proletariatu i wtedy Moskwa zrobi 
wszystkoa byp rzez dawną Galicję Polski stworzyć ko­
rytarz do Czech. Społeczeństwo Słowaczyzuy z wiel­
ki om zaniepokojeniem śledzi prace komunistów i pra­
cuje teraz nad tem, aby bez różnicy narodowości sku­
pić wszystkich dla obrony przeciwko komunizmowi.
W  ostateczności Słowacy zdecydowani są raozej oder­
wać się od Pragi i stworzyć samodzielną rzeczpospoli­
tą, niż doprowadzić do tego, aby podminowana Praga 
porwała ze sobą w przepaść Słowaczyznę4*.
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Uroczystości pięćdziesięciolecia Towarzystwa Naukowego 
w Torunin.

Nabożeństwo a iw* Jana, — Akadom ja  w auli gimnazjalnej* — Przemówienia 
wojewody. -  Zakończania podniosłej uroezys ości.

(Tel. własny „Głosu Pohl**)

Toru A, 18-go grudnia 1925.
Uroczystości pięćdziesiąte) rocznicy istnienia Towa­

rzystwa Naukowego w Toruniu, miały przebieg nadzwy 
czai imponujący i stały się wyrazem głębokiego hołdu 
społeczeństwa, dla cennych zasług Towarzystwa, poło 
icnych w niestrudzonej pracy nad wydobyciem i uświet­
nieniem skarbów duchowych narodu.

0 godzinie 11-Łei rano odbyło się w kościele św- 
Jana uroczyste nabożeństwo, celebrowane przez ks. ka­
nonika Bogackiego, w licznej asyscie kleru i ducbow'ęń- 
stwa. Wspaniałe kazanie wygłosił ks. Sienkiewicz, ka­
pelan wojskowy.

Po nabożeństwie wszyscy goście i nozestnioy obchodu 
jubileuszowego fotografowali się wspólnie na dziedzióou 
dwom Artusa.

0 godzinie 4-tej po południu rozpoczęła się w auli 
gimnazium męskiego podniosła akademia, którą otworzy) 
ks. Majkowski odczytuiąc historję Towarzystwa, poczera 
odczytał akt mianowania członków honorowych. Wśród

wielu wybitnych osobistości znajdują się również zmarli 
przedwcześnie Żeromski i Reymont.

Wojewoda dr. Wacbownak wskazał w swem prze­
mówienia na trudną i ciężką drogę, po które) stąpa To­
warzystwo dążąc wytrwale do jasno wytkniętego celo. 
Wspommał też kilkoma słowami o prasie pomorskie), 
która stale stoi wytrwale na straty dobra materialnego 
i dachowego Pomorza. Złotymi krzyżami zasługi udeko­
rował następnie wojewoda ks Majerskiego, dr. Stein- 
borna i bibliotekarza towarzystwa p. Mocarskiego.

Po wojewodzie zabierało głos jeszcze kilku innych 
mówców.

Wieczorem odbyła się w odświętn e przystrojonych 
salacb „Dworu Artusa11 wspólna kolacja, na której 
świetne przemówień,e wygłosił dr. Steinborn. Po ko- 
iac|i poszli wszyscy do teatru nu premjerę dramatu 
Żeromskiego p.t. „Turoń**.

W uroczystościach brali udział przedstawiciele wszy­
stkich władz, związków, towarzystw i instytucji, następnie 
delegat M. \V. R. i O. P., rektor uniwersytetu lubel­
skiego, przedstawiciel diecezji ku awskiei i t.d.

STENOTYPISTKA LIGI NARODÓW.
130 słów na minutę.

Czynności biurowe wymagają obecnie od urzędniczek 
znajomości pisania na maszynie i używania pisma skró­
conego, czyli stenografii. Tak przy pisaniu na maszy­
nie czyli stenotyfji, dochodzą do nadzwyczajnej zręcz­
ności. Dla wykazania zręczności urządzą się nawet kon­
kursy z nagrodami.

Pisma donoszą obecnie, że panna Odetto Piau. 22- 
letnia paryżanka, zdobyła francuskie pierwszeństwo w 
pisaniu na maszynie. Na jednym z konkursów przed 7 
laty, zdobyła ona za najszybsze i najdokładniejsze pisa, 
nie na maszynie nagrodo 2 500 franków, a od tej pory 
zdobywała jeszcze różne inne nagrody za swoje zdol­
ności zawodowe. Obecnie jest ona najlepszą siłą Ligi 
Narodów, czemu dziwić się nie można, skoro mając już 
lat 16, stenografowała 130 słów na minutę, a obecnie 
stenografuje jeszcze szybciej, a matka jej poświęca się 
temu samemu zawodowi i również należy do pierwszo­
rzędnych sił tego rodzaju.

Wiadomości z Torunia.
— Badanie pojazdów mechanicznych. Tygodnik 

Tar, przypomina wszystkim właścicielom pojazdów 
mechanicznych, obowiązek poddania wszelkich poja­
zdów mechanicznych ponownemu badaniu, co trzy lata 
w myśl § 14 Rozp. Min. Rob. Publ. i Min Spr. Wewn. 
z dnia 6 VII 22 r. Pojazdy dopuszczone do ruchu w 
tymże roku wbuiy być poddane ponownemu badaniu w 
roku 1925, a dopuszczone do ruchu 1. I. 1923- muszą 
być ponownie badane w r. 1926 i to najpóźniej do daty 
oznaczonej w „pozwoleniu dopuszczania do ruchu**.
Wlaśc. pojazdów, nie stosujący się do paw. rozp., karani 
będą utratą prawa kursowania.

— Ceny ryb notowane na targu toruńskim. Ceny 
ryb na targu w Toruniu notowano według dat: za 
kilo ~  13 listop.: sandacze 4 zł., szczupaki 2.80 zł. lesz­
cze 1,60 zł. 20 listop.: sandacze 3,60 — 4,00 zł, szczu­
paki 2,80 z4, leszcze 2,40. 27 listop.: sandacze 3,60—4,00 
zł, szczupaki 2,80 zł. Liny 2—3 zł, karasie 2 zł., sumy 
2,40 -  3,00 zł, okonie 1,20 — 2,00 zł, płotkfi 030 -  
— 1,40 zł. Drobne ryby 60 gr., miękusy 2,14 — 2,16, 
łososie 6 zł, minogi 2,00 — 2,40, wydręgi 1,20 — 1,60, 
karpie 2.80, średnie 1 zł. 
grudnia br. o godz. 6-tej wieczorem odbyto

— Posiedzenie Rady Miejskie). Dziś w piątek dnia 
18 grudnia br. o godz. 6 wieczorem posiedzenie Rady 
Miejskiej. W  sobotę dnia 19 grudnia o godz. 4-tej pop 
rozpraw  przed Urzędem dla spraw najmu w pokoju

/Nr. 11.
— Żarłoczny Toruń. Jak wynika ze statystyki u- 

rzędowej, w czasie od 27 listopada do 3 grudnia to jest 
w przeciągu jednego tygodnia — ubito dla Torunia w 
rzeźni miejskiej 135 sztuk bydła rogatego, 352 sztuk 
trzody drobnej 1 528 sztuk trzody chlewnej.

— Ceny na bydło z ostatniego targu. Na ostatnim 
j&rmarku. odbytym w dnht 3 grudnia br. płacono za 
warchlaiki poniżej 35 kfto żywej wagi 40 — 45 zł. po­
wyżej 35 kito 50—55 zł Krowy starsze 120—180, kro-

m

wy dojne 200—280, jałowice 120—200, konie starsze 
50—100, konie robocze 120—250, konie dobre 300—450, 
konie lepsze i mat. hodowL 500—700, źrebięta roczne 
100—120, źrebięta 2-letnie 150—200, świnie tucane 50 
kilo żywej wagi 65—68, prosięta za parę 30—40 złotych.

— Z ksiąg ludności. Wedle wykazu statystycznego 
miejskiego biura adresowego za listopad br. zameldo­
wało się w tym miesiącu 477 osób odmeldowało się 331 
osób, przemeldowało się 292 osób. Stan ludności z dn. 
30 listopada wynosił 45.341 osób. A zatem przybyło 
w ostatnim tygodniu do Torunia 146 osób.

— Nareszcie otwiera się Dwór Artusa. Po długich 
tarapatach jakie przechodzili dotychczasowi dzierżawcy 
z Magistratem, o czem zresztą donosiliśmy szczegóło­
wo, dzierżawa tego dla Torunia jedynego lokalu repre­
zentacyjnego, przeszła w ręce wytrawnego fachowca 
tej branży, p. Miłowskiego, znanego na terenie Torunia 
hurtownika wódczanego. Jak mieliśmy okazję przeko­
nać się osobiście, lokale, które dawniej przedstawiały 
obraz zaniedbania, zostały olbrzymim nakładem kosz­
tów i pracy zupełnie odrestaurowane. Renowację po­
wierzono znakomitym malarzom artystom, to też ca­
łość wykonania sama mówi za siebie. Bez przesady 
można obecnie stwierdzić, te po całkowitem odnowie­
niu lokale Dworu Artusa nie znajdą równych sobie tibi- 
kacyj ani w Krakowie ani w Warszawie. Biorąc przy- 
tem pod uwagę, że nowy dzierżawca p. Miłowski od 
dnia otwarcia zaangażował tylko pierwszorzędny per­
sonel tak dla kuchni jak i lokalu, możemy tylko stwier­
dzić, że publiczność Torunia z zadowoleniem przyjmie 

fakt przywrócenia Toruniowi jedynego w siwym rodza­
ju lokalu reprezentacyjnego, którego brak odcziuwał^ 
przez tak długi okres czasu.

— T teatru. W  piątek dnia 18 brn. o godz. 7.30 
,,Toscał\ w sobotę „Turoń**, w niedziele nppoł. 3.30 
„Codziennie o 5-ej“ , wieczorem o godz. 7.30 „Turoń**

Z blis&a i z daiena.
— Japońska następczyni tronu powiła córkę. Z Tokio 

donoszą, że japońska następczyni tronu powiła córkę ku 
rozczarowaniu całego kraju, który spodziewał się syna. 
Gdyby syn przyszedł na świat, to byłby on 124 bezpo­
średnim potomkiem „bogini słoóca“.

— Rockefeller ubezpiecza się przeciw trzęsieniu zie­
mi. Znany amerykański miliarder, Percy A. Rockefeller 
ubezpieczył swoja posiadłość w Greenwlch (Stany Zje­
dnoczone) od trzęsienia ziemi na sumę 1 miliona dolarów. 
Ostatnio dały sie odczuć w tej okolicy lekkie wstrząś- 
nienia.

— B. radca cesarski wyciągał towary przez otwór. 
P. Józef Rappaport ze Lwowa, b radca dworu, został 
oskarżony o naruszenie pieczęci urzędowych i wynosze­
nie ze sklepów towarów żelaznych bez wiedzy przymu­
sowego zarządcy, p Weinberga. Mianowicie zmarły 
właściciel kamienicy i sklepu, Salomon Rappaport, zo­
stawił swoim potomkom, oprócz domu, wieczysty kło­
pot. gdyż każdy z nich z osobna chciałby dom wziąć w 
posiadanie. Kamienica ta wraz ze sklepem, jako przed­
miot sporu sądowego, posiada zarządcę sadowego. P. J. 
Rappaport jednak uważając, iż dom i sklep należą do nie­
go, wynosił ze sklepu towary przez wybity w suficie 
otwór.

— Surowa zima — dziesiątki ofiar. Z całej prawie 
Europy donoszą o wielkich mrozach. Srożą się one 
szczególnie w krajach południowo-wschodnich. Na Bał­
kanach zimno dochodzi do 25 stopni, na Węgrzech pa­
nują mrozy, nie notowane od 50 lat. We Włoszech i we 
Francji zmarło kilkanaście osób. Nazywają je ofiarami 
„białej śmierci*4. Największa katastrofa miała miejsce na 
granicy rumuńsko-czeskiej, gdzie w okolicy Campolimg 
cały posterunek rumuńskiej straży granicznej zginął 
skutkiem mrozu. Zmarznięte zwłoki znalazła graniczna 
straż czeska.

— Epldemja letargu. Dr Menulty, który wygłosił < 
świeżo w Londynie w królewslriem towarzystwie me- 
dycznem odczyt o letargu, zakomunikował o wielkich 
spustoszeniach, wyrządzonych w ostatnich latach w An­
glii przez tę chorobę. Stwierdził on mianowicie, że ta 
tajemnicza choroba od roku 1918 do 1924 dotknęła 5040 
osób. przyozem 1 419 było śmiertelnych wypadków.

Zdaniem tego doktora w większości wypadków, in­
fluenca hib grypa hiszpańska przygotowały grunt do snu 
letaTgicznego.

— Przybyła do Bombayu dtetoracja Hindusów, osie­
dlonych w południowe! Afryce. Celem wizvty Hindu­
sów południowo-afrykańskich jest przedstawienie wice­
królowi szeregu postulatów kolonji hinduskiej, zamiesz­
kującej obszar związku oofudniowo-afrykańskieeó.

S i e r o c a  dola.
W rażenia z wczora jszego  przedstawienia  

aierot w  teatrze.
..". Szary, powyszczerblany, odrapany budynek; tyle bó­

lów opasał, tyle smutków przytuHł niby czujne ramię...
To ochronka dla dzieci, sierociniec...
Na świecie świta: różowe blaski słońca pełzną cichutko 

po lodzie ! wielkich zaspach śniegu... Gdzieniegdzie w ma­
łym, szarym okienku, z poea kwiatków mrozu na szybie, 
zatb się blade światełko l drga lękliwie...

W sierocińcu cicho...
Otulone ciepło, śpią jeszcze małe sierotki.. s
Przez okno wdziera się powoli promyczek słońca; on 

zawsze pierwszy całuje na „dzień dobry4* tę słodkie, zaró­
żowione buzie. Mrok przed trm ucieka pod łóżka, za szafę, 
później ccraz bardziej w kąty I szpary... aż wreszcie gi­
nie zupełnie.

Zwyciężyło słońpe!
W pokoju zrobiło się jasno I radośnie..,
I nagle!...
— Mamusiu!...
Odz eś z ęióregcś łóżka padł ten żałosny krzyk dziecka  ̂

Małe, chabrowe oczka, zrosiły się łzami; to z rzęs to z pod- 
ocza spływajs one takie wielkie i takie gorące, spadając na 
zgrzebła koszulkę...

— Mamusiu!
Do pokoju wbiegła szybko zakonnica, wzięła spłakane 

I senne jeszcze dziecko na ręce I poczęła uspokajać...
— A proszę siostry, gdzie jest moja mamusią?
— W niebie, dziecinko, ł patrzy na debie z góry 1 ko­

cha dę bardzo I błogosławi, a gdy śjjjsz, czuwa nad tobą...
— To tak jak Aniół Stróż?
— A tak!
— A dlaczego mamusia tutaj nie jest, ze mną?
— Bo umarła...
— A dlaczego mamusia umarła?
— Bo była chora, bardzo chora.
J*®* Stówka pochyla się ciężko na ramtę dobrej sio­

stry i marzy... powieki przesłaniają powoli zroszone źre­
nice . . .  i dziecko na chwHę zasypia...

—  A proszę s;ostry, gdzie mój tatuś?
—  Daleko, bardzo daleko...
—  A dlaczego?
—  Dlatego, że tam być musi
— A czy ja go kiedy zobaczę? Czy my tam pojedziemy 

do niego. . .
—  Nie!
—  To ja zawsze u siostry zosłanę?
—  Zawsze, aniołeczku! Ale śfplj już. dobrze?: dopiero 

za dwie godziny wstajecie, jeszcze możesz się długo wyspać.
I zakonnica składa pocałunek na rozpalonem czde dtfe- 

dny; kładzie z powrotem do łóżka, otula kołdrą i długo się 
weń wpatruje...

Mój Boże! Taka czysta, niewinna, mała duszyczka I 
już ma swoją tragedię...

Strach! .. Bez matki i ot ca. bez krewnych, bez nikogo; 
siostra -  opiekunka, drugie takie smutne dzłeci — I ot to 
wszystko! Robótki, ogród, później, gdy podrośnie szkoła —  
to całe zajęcie.

A nikt nie podeści, nikt nfe przytuli, nikt dobrze nie 
zrozumie jej życzeń ...

—  A są i takie, które tułają się caągle po świecie... 
śpią gdzieś w krzakach lub jamach... w dzień żebrzą bodaj 
‘o kruszynę cfcleba. Nikt nie da, każdy ofuknie, odtrącł, czę­
sto wybije ... I dziecko siania się coraz bardziej, główka 
cłęży, ręce I nogi marzną — aż wreszcie kończy gdzieś pod 
płotem lub w bramie. . .

Oj smutne, Jakżesz bardzo smutne Jest życie sierotek... 

*
Wczoraj popołudniu w  teatrze, było ich przedstawienie. 

Jakiś dziwny, błogi nastrój powiał na widowni, gdy na sce­
nie zjawtły się te maleńkie, biedne istotki. . .

Dzieci najdroższe! grałyście bardzo ładnie, naprawdę, 
bardzo ładnie: grałyście lppieJ, aniżeli nasi prawdziwi akto­
rzy. lepfeł, amźeli aktorzy całego świata .. .

I aniołkowie I pastuszkowie, a szczególnie „pan kiero­
wnik** krakowiaka, wyglądali prześlicznie- A tak cudnie. jak 
wy wczoraj śpiewaliście, tak nigdzie nie śpiewają —  może 
tylko w samym niebie.

Chciałbym was wszystkich za to przytulić serca,
chciałbym wam słońce ponieść w darze i szczęścia całego
świata rzucić pod wasze biedne stopy...

? w!erzc’e mi, dzłeHakł miłe. że ci wszyscy, co wczo­
raj byli w teatrze ł którzy tak gorąco wam klaskali, d  wszy­
scy was bardzo, bardzo kochają...

•  «  •
Dyrekcji Teatru Miejskiego należą się słowa prawdziwe­

go uznania I podzięki, za bezpłatne oddanie sal; na przedsta­
wienie sierotek oraz za wybitną pomoc podczas trwania te­
goż. Staranny dobór dekoracyj i oświetlanie grających cu­
downą kaskadą świateł z reflektorów, świadczyły, że dy­
rekcja naszego teatru uczynią co tylko mogła byle jedyna 
przyjemność, jedyna radość sierot, wypadła jaknajiepiej.

Dzieci wyuczone były znakomlde. stroje miały prześli­
czne — za oo również należy się wdzięczność Ich siostrom- 
opiekunkom,

* *  *
A teraz <ft> dzieła!
Sentymentalna łezka w  oku i czule roztkFwtaflłe się

nie wystarcza; nie wystarczy nawet zrozumienie i współ­
czucie słeroceł dołi. To absolutnie za mało. Za kilka dni 
będą święta. W  każdym domu, biednym czy bogatym, w sa­
lonach czy na poddaszu, zapłoną jasno choinki i wszyscy za­
siądą do wifjl.

A pomyślcie, jaką ta chwila będzie dla sierot, szczegól­
nie takich, które jeszcze pamętają swoich rodziców?

Przed oczyma Ich stanie drzewko, stół wigilijny .opłat­
ki, ukochane twarze ojca I matki i wszystko, wszystko to, oo 
jest nam tak drogie ! m iłe.,.

A one dziś same!
Więc też. ażeby upnsjemnfć im jaknafbarddej te drwUe. 

ażeby fctknahwdej myślały o swej niedoli, ażeby faknahnniej 
płakały i były smutne — niech każdy ofiaruje jakiś podarek. 
Cokolwiek: cukierki ciastka, zabawki, ciepłe ubranko; jak 
kto niema nłc. niech da Ptemadze. Siostry już będą wie­
dzieć oo łpi kupić na gwiazdkę.

Można mleć dla nJch bagiczne łzy żalu w oczach, ale 
prze-dewszystkiem trzema mleć coś w reku.

Pamiętajcie, ±e najstraszniejszą z nędz jest ludzkie stapo- 
mnienlą J. WL K.
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
Nasza ankieta.

Rolnictwo
a bezrobocie.
Cennym wkładem naszej ankiety o bezrobo­

ciu jest praca p. m i. Staśkiewicza. Na wywody 
autora powinno zwrócić uwagę nie tylko całe 
społeczeństwo, aJe równie rząd. Tłumy robo­
tników rodnych, którym majątki ziemskie nie są 
w stanie dać zatrudnienia, zalewają miasta, przy 
czyniają się głównie do wielkiego wzrostu bez­
robocia. Z tego wypływa wniosek, że najwa­
żniejszą rzeczą jest zatrzymanie tej fali głów 
ludzkich płynącej ze wsi do miast. Środki zwal­
czania bezrobocia, jakie podaje p. inź. Staśkie- 
wicz trafiają w samo sedno zagadnienia. (Przyp. 
Red).

Ciekawa ankieta „Głosu Pomorskiego** w kwestji 
bezrobocia w Polsce pobudziła mnie do nadpisania tych 
kilku uwag o głównej jego przyczynie.

Wojenne i powojenne stosunki wywołały przez spe­
kulacje nienormalne obroty kapitału wyśrubowując nad­
miernie stopę procentową. Jednocześnie zabrakło kre­
dytów długoterminowych nisko procentowych, niezbęd­
nych bądź dla rolnictwa bądź też przemysłu wolnego 
i innych gałęzi gospodarstwa krajowego.

W przedwojennych normalnych warunkach ziemia 
w wysokiej kulturze nie wytrzymywała kredytu dłuż­
szego jaw 4—6 proc. w stosunku rocznym, przyczem by­
ło można otrzymywać pożyczki długoterminowe I a- 
mortyzujące się w przeciągu 20—50 lat

Kredyt taki\ konieczny był nie tytko dla podniesie­
nia kultury rolnej jako takaeg aJe i dla możności prze­
prowadzenia wszelkich inwestycji gospodarczych a- 
mortyzujących się w ciągu lat (i to w budynkach IY2 
proc. rocznie, w maszynach 10 proc., w melioracji pól 
i łąk 2 proc.).

Przy ograniczeniach koniecznych w obecnych sto­
sunkach nie buduje się zupełnie na wsi, a remont prze­
prowadza się dorywczo przeważnie sposobem domo­
wym, przez 00 spowodowany jest upadek wielu, cegielń, 
a robotnicy w nich zatrudnieni zostali zwolnieni. To sa­
mo ma miejsce z maszynami rolwzemi, które sie z tru­
dem podtrzymuje, nie mogąc nabyć nowych, co nie 
tylko wpływa ujemnie na dochodowość majątku ziem­
skiego, ale też zabija fabryki maszyn, zmuszając je bądź 
do redukcji personelu, bądź do zupełnego zamknięcia.

W  nielepszycb warunkach są wszelkie fabryki na­
wozów sztucznych, które związane ściśle z rolnictwem 
wskutek krótkoterminowych kredytów normalnie roz­
wijać się nie mogą.

Nie mniejsze straty i w bogactwie kraju i możności 
zatrudnienia robotnika są spowodowane upadkiem mel­
ioracji ropiej. *

Straty co do bogactwa kraju są nieobliczalne, o fle 
się weźmie pod uwagę, ile Polska posiada nieużytków, 
bagnisk i sapów, a przecież i na gruntach uprawnych 
sztuczne osuszanie pól podnosi produkcję z roli w zbo­
żu o 2 i więcej c et na rów z morga, a przy okopowych 
szczególnie w latach mokrych, znacznie większe daje 
rezultaty.

Niemcy dawno to oceniali i tak specjału ©ma usta­
wami jak i kredytami i pożyczkami amortyzacyjnetni 
doszli do rozwiązania tej kwestji przez tworzenie spó­
łek drenarskich rolnych i melioracyjnych, często nawet 
przymusowo.

Dla uwidocznienia, do jakiego stopnia długotermino­
wy kredyt nisko procentowy jest ściśle związany z 
kwest ją bezrobocia, podam tych oto kilka danych z 
dziedziny melioracji rolnej. Jak zaznaczyłem wyżej 
Niemcy ułatwiali ogromnie meliorację, dajac na to spe­
cjalne kredyty 4 proc. plus 1 do 2 proc, na amortyza­
cje na przeciąg lat 28—45. Kredyty takie były przy­
znawane zatwierdzonym spółkom melioracyjnym. Sku­
tkiem tego powstawały prywatne przedsiębiorstwa i 
tak zwane biura melioracyjne, które poza urzędami da­
wały inicjatywę do zawiązywania spółek, wykonywa­
ły projekta osuszania pól i łąk ifcp. i przeprowadzały 
roboty ziemne zatrudniające wielka liczbę robotników. 
Takich przedsiębiorstw było w Poznaniu dawnied oko­
ło 12, a każde zatrudniało 300—800 ludzi, tak że liczyć 
można łącznie przynajmniej 7—8.000 robotników. Po­
dobne przedsiębiorstwa znajdowały się prawie w ka- 
fcdem mieście powiatowem, zatrudniając razem mniej 
więcej tę sarnę ilość robotników, a zatem w samem 
księstwie Poznańskiem zajętych było przy pracach mel­
ioracyjnych około 15 000 robotników nie wliczając ro­
botnika zatrudnionego w cegielniach i fabrykach wyro­
bów cementowych przy fabrykacji rurek drenarskich i 
Cementowych, potrzebnych do mel jo racji.

Reasumując powyższe i uwzględniając, ie  Inn© wo­
jewództwa Połski mają więcej nieużytków niż Poznań­
skie, i więcej jeszcze potrzebują nakładów w tym kie­
runku, możnaby dać pracę tylu robotnikom, Hu właśnie 
obecnie mamy bezrobotnych w Polsce.

Polska ma ustawę wodną jedna z najlewryHi oi|v' ' 
prującą spytki wodne i melioracyjne, ma wykwalifiko­
wane siły fachowe jak inżynierów i techników i wyro­
bionych w tym kierunku wielu robotników, ale z po­
wodu braku kredytów długoterminowych nisko procen­
towych wszystko jest w zastoju. Mówi się o głodzie 
ziemi w Polsce, podczas gdy szalone obszary albo za ma 
to produkują albo leża odłogiem, a tysiące ludzi zali­
czają się do bezTobtnych i idą na utrzymanie państwa 
obciążając jego budżet. Gdy tymczasem gospodarstwa 
rotae z powodu krótkoterminowych, wysoko procento-

wych kredytów nie mogą podołać zbyt wielkim cięża­
rom, przyczem rbfnik zmuszony do ciągłej pogoni za 
kredytem i pilnowaniem terminów płatności zaniedbuje 
warsztat pracy i tak zdemolowany przez wojnę Wpro­
wadza się z tego powodu bezracjonalne oszczędności, 
nie utrzymując budynków, nie zmienia sie rozklekota­

nych maszyn coraz gorzej funkcjonujących, nawozy 
sztuczne skreśla się zbudżetu. nie drenuje się pól * nie 
meijoruje łak 1 zwalnia sie z powodu ekstenzywności go­
spodarstwa zbyteczne rodziny, które wędrując do miast 
powiększają rzesze bezrobotnych.

inż. W. Staśkfewfcz.

0 kształtowania sie cen w bandiu i przemyśle.
Z posiedzenia Komisji Połączonej w

Grudziądz, dna 18. X I1.
Wczoraj dnia 17. XII. od by o się w tut. izbie Prze­

mysłowo Han iłowej Gruóziądzko-Starogardzkiej posie­
dzenie Komisji Połączonej przy udziale zapro­
szonych ekspertów w celu określenia stanowiska Izbv 
w odniesieniu do kształtowania się cen w h *ndłu 
i przemyśle w  obecne- dobie wahan a gię 
kursu złotego, oraz dla zajęcia stanowiska  
wobec w ładz administracyjnych I prokura­
torskich przy stosowaniu ustawy o zwal­
czaniu spekulacji I śichwy towarowej.

K om sja  Połączona pod przewodnic­
twem Dyrektora Izby P H. p. Henryka 
Krupskiego po wyczerpującej debacie  
i wysłuchaniu zdania ekspertów, uchwaliła

Izbie Przeti.»Handl, w Grudziądzu,  
wydać w  tym względzie opinię, która win­
na być wskaźnikiem do oceny s 'ły  nabyw­
cze* naszego pieniądza w obecnej chwili.

Ooinia ta zostanie w  na bliższych  
dniach przesłana władzom, zrzeszeniom  
gospodarczym i pras e 1 zawierać będzie  
zasadę konieczności utrzymania substancil 
istniejących przedsiębiorstw  przem ysło­
wych i handlowych, co leży w  interesie  
tak ogólno-paA twowym jak fi w  interesie  
kupca i przemysłowca zwłaszcza tu na 
Pomorzu- gd f ie  pomniejszenie stanu po ­
siadania placówek gospodarczych także  
ze wzg lędów  politycznych me byłoby wska­
zanym.

Załam anie  się spekulacji walutowej.
Na rynku dewizowym panowała wczoraj dn. 17 bm. 

zupełna dezorientacją, kursy uległy w ciągu dnia 0- 
grommym wahaniom przy ogólnej silnie zniżkowej ten­
dencji: o ile onegdaj kursy dochodziły do 10.50 za do­
lara, to wczoraj kurs ten obniżył się do 955 przy bar­
dzo niewielkim popycie 1 diuźej podaży. Sytuację tę

przypisać należy w dużej mierzę ograniczeniom, sto­
sowanym przez Bank Polski przy kupnie banknotów do­
larowych, których nie chce i nie może nabywać do wy-t 
sokkh kursach. Wczoraj wogóle Bank Polski nie kupo­
wał banknotów dolarowych.

Popłoch o śród spekulantów.
Wskutek wstrzymania zakupu dolarów przez Bank ! lekka poprawę złotego. Kursy w Gdańsku, Berlinie 1 

Polski, na czarnej giełdzie powstał niebywały popłoch. I Wiedniu kształtowały się na parytecie 9,50.
Kursy spadały chwilowo do 8. Z zagranicy sygnalizują I

W normalnych warunkach wahania rynkowe są wy 
nikiem bonjunktury, a wartość wyraża 8 ę pełnowartoś­
ciowym pieniądzem. Gdy pieniądz się psuje, następuje 
mniejsze zaofiarowanie towaru, a tem samem wzrost 
cen. Nawet przy walucie złotej nie można ntrzymać 
całkowitej stabilizacji cen. Widzimy to w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie mimo pełnowartościowości dolara 
ndeks cen wzrasta. Ukształtowanie się cen nie zależą 

od woli rządu, tylko od c/.ynmków gospodarczych, któ­
r y c h  nie można uregulować żadnemi ust .wami. Mini-

Polityka ccn.
sterster Zdziechowski żąda jedynie od h&ndln, by kalka 
lował i zarabiał w złotych mimo, że złoty przestaję 
spełniać fnnk ĵę mierzenia wartości i pośredniczenia w 
wymianie. Handel można kalkulować tylko 
su stałym mierniku Żalne represje nie ireguloią cen. 
Warsztatem uracy kupców ,est towar, wzglę lnie kapitał, 
inwestowany w towarze. Towar w stosu nu u do pie­
niądza psującego się posiada wartość wyższą, gdyż się 
nie dewaluie. Minister skarbu winien jedynie stworzyć 
warunki, wykluozająoe ciągłe załamywanie się waluty.

K alku lac je  w dolarach.
Policja łódzka energicznie zajęła się pociągnięciem I wary w dolarach. Wozor&j skierowano do prokuratora  

do odpowiedzialności tych firm, które kalkulują swe to- | firmę cynkow o-bUcbarską „Polmot*’.

W y  fście z niedoli jgospodarczef.
„Słowo Polskie** wzywa społeczeństwo do uitwo- rżenia komitetu koalicyjnego dla propagandy za dobro­

wolną pożyczką wewnętrzną dla Banku Polskiego. _________________________________________________ _____

Dalsze polepszenie bilansu handlowego.
Według prowizorycznego zestawienia danych, do­

tyczących naszego bandiu zagranicznego, w listopadzie 
rb. wywóz wynosił 154.505 tys. zł., przywóz zaś 
84.497 tys. zł, — a więc przewyżka wywozu nad przy­
wozem wyniosła z górą 70 miljn. zł. Jeżeli porównamy 
dane dotyczące naszego handlu zagranicznego za ostat­
nie 5 miesięcy, to przekonamy się, że nasz bilans han­
dlowy z miesiąca na miesiąc się polepsza: w lipcu rb. 
wywóz wynosił 86,7 miljn. zł., przywóz zaś 1732 miljn. 
zł., saldo ujemne bilansu handlowego wynosiło więc 
86,5 miljn. zł., w miesiącu tym nasz bilans handlowy 
osiągnął najwyższą cyfrę przewyźki przywozu nad wy­
wozem. Miesiąc sierpień kształtował się już korzyst­
niej: wywóz wynosił 104,4 miljn. zł., przywóz zaś

116,4 miljn. zł. ujemne bilansu handlowego w m-cu tym 
zmalało do 12 miijn. zł. Od września zaczyna się zwrot 
na lepsze: wywótz we wrześniu wynosił 108.8 miljn. zU 
przywóz zaś 72,8 miljn zł., saldo dodatnie bilansu han­
dlowego wyniosło 36 miljn. zł. Październik dał dalsze 
znaczne polepszenie bilansu handlowego: wywóz wy­
nosił 131,5 miljn. zł-* przywóz zaś 80,1 miljn zł. saldo 
czynne bilansu handlowego wzrosło do 51,4 miljn. zł.

Ubiegły miesiąc listopad jest dalszym krokiem na 
drodze do polepszenia bilansu handlowego- daje bowiem 
— jak zaznaczyliśmy wyżej, z górą 70 miljn. zł. prze- 
wyżki wywozu nad przywozem. Pierwsza dekada gru­
dnia zapowiada, że i w b. miesiącu będziemy mieł! 
czynny bilans handlowy.

Sprawy podatkowe.
— SPRAWA WYKUPNA PATENTÓW. Związek Towa­

rzystw Kupieckich na Pomorzu kontnikuje nam: Jeszcze w
dniu 1 grudnia otrzymał poseł Wartalski, dyrektor Naczelnej 
Rady Zrzeszeń Kuplectwa Polskiego konkretne oświadczenie 
Ministra Skarbu, zawierające zgodę na rozłożenie opłat za 
patenty na dwie równe raty. Dzisiaj natomiast ogłoszony ao- 
tał komunikat Ministerstwa Skarbu, donoszący, że „wobec 
ukazania się w  prasie mylnych Informacji w  sprawie rozło­
żenia na raty patentów przypomina, się, że muszą być one 
wykupione w całości do 31 grudnia 1925 r.“ Nawet b. mi­
nister skarbu Grabski termin wykupna patentów sprolongowal 
swego czasu do 15-go stycznia 1925 r., aczkolwiek prze­
mysł ł handel znajdował się wówczas w lepszej sytuaefl, 
triż obecnie, dlatego też Związek wezwał telegraficznie po­
sła Krzywińskfego do założenia protestu wobec Ministra 
Skarbu z powodu nie rozłożenia płatności patentów na raty 
1 równocześnie odniósł się o Interwencie do Ministra Prze­
mysłu I Handlu.

— AKCJA OSZCZĘDNOŚCIOWA- Dnia 16-go bm. pod
przewodnictwem Nadzwyczajnego Komisarza Oszczędnościo­
wego Woj. Moskalewsklego odbyło £ię posiedzenie Komitetu 
Nadzwyczajnego Delegatów Ministra Skarbu do spraw <v 
szczędnośd państwowych, na któretn ustalano metodę działa-

ida, iaka będzie zastosowana obecnie przy dokonywaniu re­
dukcji w  każdem z Ministerstw 1 w  podległych Im władzach. 
Równocześnie ustalono zasadę oszczędności j reformy bud­
żetu, jaka powinna być zastosowana w  terytorialnych Związ­
kach komunalnych.

Życie robotnicze.
— BEZROBOCIE W  WARSZAWIE. W  okresie 

od 7 do 12 bm. liczba bezrobotnych w Warszawie wy­
nosiła 7.890, w tej liczbie 2,400 pracowników umysło­
wych. Liczba pozostajacyoch bez uracy wzrosła w
ciągu ostatniego tygodnia o 200 osób, przeważnie w 
dziale robotników budowlanych.

Sprawy nrzęfncze.
-  SANACJA, PRACA I -  DROŻYZNA, Po ostat­

niej redukcji pensji urzędniczych egzystencja większości 
pracowników państwowych spada niżej minimum, jakie 
główny urząd statystyczny obliczył przed 2 tygodnia­
mi nie mówiąc o tem, iż w ciągu ostatnich 2 tygodni 
drożyzna wzrosła o blisko 20 proc. Jeżeli drożyzna nie 
będzie opanowana, ceny nie będą zniżone, a w wojsku 
nie doprowadzi się do gruntownych reform — cały bu­
dżet p. ZdziechowsSdego rozleci się na strzępy.
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FJrzędaicy państwowi u prem fera 1 min. skarbu.
Przedstawiciele Sto w. Urzędu kó w Państw, inter­

weniowali n min. Zdziecbowskiego, podkreślając kon e- 
czm ść zachowania wskaźnika drożyźniane^o i wskazując 
na błędny system redukcji. P. Zdziechowski odpowie

dział, że projektowana obniżka płac jest rzeczą przej 
ściową, a co do ruchomej skali płac. to nrniśter i wata 
ją za niekorzystny czynnik, oddziaływujący na stabiliza­
cji cen rynkowych.

Tragiczna sytuacja p. K arp ińsk iego
„Rzeczypospolita" pisze: Położenie Prezesa Banko 

Polskiego jest w chwili obecnej naprawdę tragiczne. Jego 
odmowa bvła ostateczną przvczyną upadku p. W ł. Grab­
skiego. Z  drugiej strony obecny gabinot nie patrzy na

p. Karpińskiego okiem zbyt przyiaznem, gdyż wid/i 
w nim jedt n z filarów grabszczyzny i pragnąłby usunąć 
go z zajmowanego stanowiska.

Zgubne skutki redukcji płac urzędniczych.
W a rsza w a , 17. 12. „Przegląd Wieczorny"

zaznacza, iż r e d u k c j a  p e n s j i  u rz ę d n i­
czych, to  oszczędności p o zo rn e  Ź le  p łatny 
urzędn ik , to  c iężar dla państw a i n ieb ez­
p ieczeń stw o  popełn iania  n a d u żył.  O s zc zę ­
dności po w in n y  iść po linji redukcji perso­
nelu, re o rg anizacji aparatu b iuro k ratyczn e­
go, je d n e m  s ło w e m  u p ro szcze n ia  ad m in i­
stracja P a ń stw o  re dukują c  u rzę d n ik ó w , 
m usi lic zy ł  się z  następstw am i politycznem i

i spo łeczne m i redu cji. Jesteśm y jak w  
b ł ę d n e m  k o l e  Zagranica da kredyty 
w tedy, gdy Polska z re d u k u je  sw ó j budżet. 
Czy niema z  tego w yjśc ia ?  C z y  rzad o p ra ­
cow aw szy ko n k re tn y  i ro zu m n y  plan redukcji 
budżetu  nie m ó g łb y  w ła śn ie  u z y s k a ł  dla 
p rze p ro w a d ze n ia  te go  planu k re d yt zagra* 
nicą? Czy P olska ju ż  zup e łn ie  straciła Za­
ufanie z a g ra n ic y ?

Clijeuy spekulacyjne żerują w mrokach.
Losy narodu w rękach wyuzdanych spekulantów.

Louchenr obalony został przez parlament francuski 
za to, iż śmiał wnieść projekt nakładający karę do 5 lat 
więzienia na tych, którzy przenosiły swe kapitały pota 
lemnie zagranicę. Za rządów Louch~ura istniały wszy.it 
kie war ,nki na podniesienie kursu franka w  ostatnich 
dmuch. Jednakże londvńskie koła finansowe stwierdza­
ją, że spadek franka tłomaczyć nafezy spekulacją na 

* szkodę kredytu francuskiego, prowadzoną przy tajemni­
czych okolicznościach. Jeżeli we Francji spekulacjawmaemmmmmamim

przeciwko frankowi wychodź zewnątrz samej Francji — . 
stanowi to bardzo pouczające ostr/.eżeme dla Polski. 
Robimy rozpaczliwe wysiłki, aby wytworzyć warunki za­
ufania do naszego pieniądza, a wysiłki te mogą bvć 
zmarnowane przez spekulację tajemniczych rąk. Chy- 
eny spekulacyjne  że ru ją  w m rokach, ch o ł 
czaią s ę n ie ra ł  u samych szc zytó w  h ie re r - 
chji p a ń stw o w e j.

gdzie mała własność jest reprezentowana w stosunku 
większej jak 2:1. Obrady potrwają dwa dni.

—  SYTUACJA NA RYNKU ZBOŻOWYM. Koniunktur 
wywozowa dla nasz. zboża jest w dalszym ciągu bardzo 
bra. Obfita podaż na rynku wewnętrznym idzie w  parz* 
ze wzrastająca mocną tendencją na rynkach światowych. F®1 
wolna zwyżka cen zagranicą sprawia, iż warunki polskie# 
eksportu są korzystne. Austria, Czechosłowacja i Niemcy 
wykazują razem około 2.200 000 tonn niedoboru zboża j ma& 
Począwszy od 1-go stycznia 1526 r. w  zakupach tych państw 
spodziewane jest wielkie ożywienie. Wskazana jest J®ó- 
nak powściągliwość w wywozie pszenicy, która nie odgflfr 
wa tak poważnej roli w  produkcji roln’czei. iak żyto.

—  DANJA KUPUJE POLSKA KONICZYNĘ. Wielka du£ 
ska firma ..Rasmussen" zakupita w  Polsce partię konldzyltf 
za sumę 100 tysięcy koron duńskich.
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Giełda pieniężna.
W arszawa dnia 17 grudnia 1926.

W ALUTY.
Tranzakcje Sprzeda^ KupnO 

Doi. St. Zjed. 0,70-9,55 9,57 9J3
óoiary Stanów Zjedn. . . . . . . . . . . . . .  9.53 fi
Pioreny ń o U n d e r * k ie ........................................ ...  — .
Frank Deigi jakie  .....................• • • •  43,99 *
Franki fra n c u s k ie    35.21 #
Franki s*wa c a r sk ie ..............   186.̂ 4 „
Fonty angielskie . . . . . . . .  46 44 m
Korony austriaeklu ,
Koroay eseekie  ...................................   28,65 „

d«
si
s\
T0
Cl
iu
w
P.
P
S|
u
i

a

Położenie rzemiosła
na Górnym Śląsko.

llo  cechów. — Rzemiosło a przemysł. — Nadmierne 
podatki. — Brak kredytów. — O jednolita organizację 

rzemiosła dla całej Polski. — Ustawa przemysłowa,
„Dziennik Poznański41 zamieścił w ostatnim nume­

rze wywiad z pos. Sobotą, który w streszczeniu poda­
jemy:

W wojew. górnośląski em z przeszło mil jonową lud­
nością znajduje się około 6 tysięcy samodzielnych war­
sztatów, w których zatrudnionych jest 12 tysięcy cze­
ladzi oraz 10 tysięcy uczfii, nie licząc samodzielnych 
mistrzów, z  których najmniej jeden przypada na każdy 
warsztat.

Mistrz owi erzemieślniczy zorganizowani są w  około 
115 cechach, w czem 90 procent to cechy przymusowe.

Położenie rzemiosła na Sląsiku jest zasadniczo ró­
żne, aniżeli położenie rzemiosła w Poznańskiem, a to z 
tego względu, że gdy tam rzemiosło jest ściśle związane 
z rolnictwem, szczególniej na prowincji, to tutaj ściśle 
uzależnione nie od rolnictwa, gdyż jest ono u nas w zni­
komej ilości, lecz w pierwszym rzędzie od przemysłu. 
Ponieważ zaś przemysł na Śląsku wegetuje, zatem i 
położenie naszego rzemieślnika jest opłakane, gorsze 
od położenia w Poznańskiem i w innych dzielnicach Pol­
ski. Obecnie warsztaty rzemieślnicze były zmuszone 
do przeprowadzenia wiełkiej redukcji pracy z powodu 
braku zamówień. Przyczyny? Fatalny zastój w budo­
wnictwie, brak kredytów, katastrofalny wprost brak go­
tówki obrotowej.

Z chwilą gdyby ruszył się nieco przemysł budowla­
ny, odrazu uległoby zmianie na lepsze i położenie rze­
miosła, które ściś]e jest z tym przemysłem związane do 
tego stopnia, że nie zawaham się powiedzieć, że budow­
nictwo na G. Śląsku, to ośrodek śląskiego rękodzielnic­
twa.

Jedyna zatem nasza nadzieja, jeśli chodzi o popra­
wę fatalnej sytuacji śląskiego rzemiosła, to raz jeszcze 
powtarzam rozpoczęcie prac budowlanych.

Obciążenie podatkowe jest tak wiefkie, że ’ ręko­
dzielnictwo nie może w dalszym ciągu zachowywać się 
biernie: urządzą zatem w różnych miejscowościach Ślą­

ska wiece protestacyjne, domagając się na nich rozło­
żenia świadczeń podatkowych na wszystkie klasy spo­
łeczne. Podatki winny być ściągane w zależności od 
dochodu, począwszy od wyrobnika,skończywszy zaś 
na wielkim fabrykancie, nie omijając również i rolnika.

Rzemiosło śląskie uważa za wskazane stworzenie 
jednej organizacji rzemiosła na cała Polskę, powołanie 
do życia podobnej organizacji jest obecnie konieczno­
ścią chwili. Główna centrala rzemiosła musi istnieć i 
to do tego w Warszawie.

Przyjście z pomocą rzemiosłu jest niezbędne. Prze- 
dewszystkiem musimy uzyskać kredyty, następnie spra­
wiedliwe wymierzanie rzemiosłu podatków, reorganiza­
cja obecnych komisji szacunkowych w tym kierunku, 
aby w nich zasiadali również przedstawiciele rzemiosła, 
oraz jaknajszybsze uchwalenie przez Sejm ustawy prze­
mysłowej w imię dobra ogólnego.

Rolnictwo.
Pożyczki dla rolników. Państwowy Bank 

Rolny udzielał krótkoterminow\ch pożyczek drobnym 
i średnim rolnikom, których suma wyniosła 1-go grud­
nia r. b. 28 railjonów zł. Obecnie Bank Rolay posta­
nowił likwidować stopniowo indywidualne kredyty, 
a udzielać pożyczek jedynie wspóldzielniom kredytowym 
i gminnym kasom pożyczKowo-oszczędnościowym, którym 
udzielono już kredyta w wysokości przeszło 200 tys. zł.

-  UMOWA ZBIOROWA W  ROLNICTWIE. Ro­
kowania między związkiem ziemian a robotnikami rol­
nymi, co do zawarcia umowy na rok 1926 obejmującej 
cała Polskę zostały ukończone, Ze względu na ciężkie 
położenie gospodarcze kraju obie strony doszły do po­
rozumienia, podpisując umowę na rok przyszły. W  
ten sposób możliwość strajku rolnego na rok 1926 jest 
wykluczona.

— I SESJA PAŃSTWOWEJ RADY ROLNICZEJ. Dnia 
17-go bm. w  Ministerstwie Rolnictwa otwarto uroczyście 
pierwszą sesję Państwowej Rady Rolniczej. Obrady otwo­
rzył ministeT Kiernik, który podkreślił, iż rolnictwo polskie 
było przez 7 lat upośledzone, dziś jednak zauważa' się prze­
łamanie niechęci do rolnictwa i zrozumienie lego gospodar­
czej roli w  krain- Zadaniem Rady będzie wydawanie fa­
chowej opinji. Już na pierwszem. posiedzeniu padły głosy 
zastrzeżenia przeciwko obecnemu składowi Rady Rolniczej,

POZAGIEŁDOWE NOTOWANIA DOLARA 
w dniu 17-go grudnia 1925 r.

W  W a rs z a w ie  o godz. 8 30 — zł 10.20 w śąd., g. 10
—  zł 9.50 w żąd,, g. 12 —  zł 9,90 tranz. g. 12.50 —  t f  
9.70. g. 13.10 — zł 9 70 żąd, g. 15 —  zł 9 80 żądL, g. 1$
—  zł 9.85. g. 17 - -  zt 9 92V2, g. 19 —  z 10; w L o d z i
o godz. 11 — zł 10. g. 14 —  zł 10; w L w o w ie  o godZ.
13,45 — zt 9.90— 9 80, g 19 — zł 9.90-10; w P o zn an ia  
o godz. 13.30 —  zł 9.20; w K ra k o w ie  o g. 9 —  zł 9.50, 
g. 14 —  zt 10 80; w L u b lin ie  o godz. 10 —  zł 10.50,
g. 14 —  zł 9.80.

Ostatni knrs dolara-
Warszawa, 18. 12. godz- 9. Dolar 10 z l  tendencja 

mocna.
Warszawa; 18. 12. godz. 10 zł. 10,15. Tendencja 

mocna. .
Dodalr w  Gdańsku 525 g. Dolar w Gdańsku prze­

kaz na Warszawę 878 “  9lA  zł. 1 złoty w Gdańsku 
0,56 g. przekaz na Warszawę 0,53 g.

Giełda towarowa.
ZIEMIOPŁODY.

Grudziądz, 16. 12. W  dzisiejszych tran za kejach zfoto- 
wycb dało się zauważyć większą podaż. Zainteresowani! 
dość duże, jednakże tranzakcje docb. do skutku jedynie za lu ­
tówkę; za pszenicę pełnej wagi, w  wagonowych partiach, 
loco magazyny Grudziądz, płacono 46— 48 zł, za tyto 25— 
26.50, jęczmień pierwszej jakości browarowy na eksport pła­
cono w  wagonowych partjacb 32— 36, jęczmień na k*Mt 261 
— 30, — pastewny 24—26, owies 27—28J50,, groch polny 30— 
32, — Victoria 40—47. Tendencja ze strony knpofoęygll | 
sprzedających —  wyczekująca.

N A B IA Ł .
T c z e w , 17. 12. Na rynku nabiału i jajczarskim więk­

sze ożywienie ze względu zbijających się świąt, ceny jed­
nak nie uległy zniżce, pomimo silnego dowozu Notowano 
masło I gatunek —  3.40 za funt, II gat. .—  3.00 zł, mleko 
1 litr 0 40 gr., ser pełnotłusty funt 1.70, śmietana słodka 
litr 2.2Ó. kwaśna — 2.40, jaja za mendel (15 sztuk) 4.60 
— 5.Ó0. Tendencja zwyżkowa.

SKÓRY 1 GARBNIKI.
Tczew , 17. 12. Pomorska Centrala Skór notuje w  zł 

Skóry bydlęce solone za 1 funt 0.55, cielęce za sztukę 4.90, 
końskie za sztukę 15.00, owcze solone za 1 funt 0.80, —  
suche 1 funt 1.00, kozę za sztukę 4.00, zajęcze sztuka 1.50, 
król cze za sztukę 0,50. Tendencja mocna, brak zaintere­
sowania z powodu braku gotówki.

M Ą K A .
G ru d z ią d z , 17. 12. Za mąkę pszenną pierwszej ja­

kości płacono 78 -  80 zł , mąkę pszenną &>% 68 zł., mąkę 
żytnią 70% 33.50 zł., —  żytnią 65o/0 41— 42 zł, otręby 
żytnie 20 zł, —  pszenne 22 zł, kaszę jęczmienną 50 zł, 
pęczak 48— 50 zł. Tendencia mocna

g r a j ą  w  t e a t r z e  ? :

Poniedziałek: ------------

Wtorek: ------------

Środa: —  --------

Czwartek: ------------

Piątek: ------------

Sobota: „Robert i Bertrand".

Niedziela :
pop : „2akochani**. 
wiecz: .,Robert i Bertrand"

Wiadomości bieżące.
K A L E N D A R Z  Sobota 19-go grudnia Urbana.

Wschód słońca 8 10 zachód 3 45 
Wschód księżyca I I  11 zachód 8 18

D Y Ż U R  N O C N Y  A P T E K .
— Dyżur nocny aptek od I2r 12. do 18 12: apteka 

pod korona* Wybickiego i apteka pod Gwiazda, Chełmiń­
ska.

 *• BIMJcfsL 8 Czytelnia T. C. U  w Grudziądzu fest o-
twarta:

W Muzeum (uL Lipowa nr 28 1 ptr.) codziennie — z wy­
jątkiem niedzieł i świąt — od g od*. 5—7 Dła dzieci w środy 
l soboty od godz 4— 5.

Na Cbełmffisklem przedmieściu w kancelarii parafialnej 
(u! Bydgoska nr 10) w poniedziałki I czwartki od 4—5.

W Małym Tarpnłe w niedzielę j święta po nabożeństwie
—•• Muzeum (ul Lipowa nr. 28) Jest otwarte w środy i 

soboty od godz. 12— 2r w niedziele i święta od godz 11 —2.
*

— !** Z Tatru Miejskiego. Dziś w piątek, dnia 18„ hm- z 
powodu generalnej próby JROBERT I BERTRAND41 teatr 
jeamknięty*

W  sobotę, dnia 19-go bm. premjera wodewilu pod tyt: 
„ROBERT I BERTRAND". Doskonała fabuła, dowcipna 
akcja, rozmaicóna lekką muzyką, śpiewami i tańcami oraz 
wkładki solowe w akcie trzecim, czynią niewątpliwie wido­
wisko to godnem widzenia. W  głównych rolach wystąpią: 
pp. Kamiński i Mergiel oraz pp. Szafrański, Cybulski. Sdbor, 
Rembosz. i Panek, pp- Elertowlczowa, Wiesławska, FIszeró- 
wna i Głogowska. Reżyseruje sztukę p. Feliks Chmurko wskl 
kierownik muzyczny" p. proŁ D a w id o w ic z .  Podczas 
przedstawienia przygrywać będzie orkiestra 64 p. p.

W  niedzielę popołudniu po raz ostatni doskonała komedia 
francuska pod tyt: „ZAKOCHANI" z PP- Ftszerówną. Eler- 
towiczową, Wiesławską, Sobotkowską l Głogowską oraz pp- 
Dąbrowskim, Cybulskim, Chmurkowskim. Ścfboron I Pan­
kiem.

Wieczorem po raz drugi wodewil ze śpiewami i tańcam 
„ROBERT I BERTRAND".

W  poniedziałek o godz. 8-mej „WIECZÓR KOLEND".
— * *  Walne zebranie Towarzystwa Rodzicielskiego o-

plek} nad leżniami gimnazjum matematyczno . przyrodniczego,
odbyło srę wczoraj wieczorem w auli tegoż zakładu, wo­
bec licznie zebranych członków i sympatyków towarzystwa. 
Zebranie zagaił dotychczasowy przewodniczący towarzystwa 
p. Gaede, poczem nastąpiły sprawozdania poszczególnych 
członków zarządu oraz komisji rewizyjnej. W  wyszczegól­
nianiu działalności towarzystwa, należy zwrócić uwagę na 
kilka poważnych faktów, które chlubnie świadczą o spełnianiu 
opieki nad uczniami przez zarząd towarzystwa. I tak na



boszt towarzystwa, przebywało tego lata w Gdyni, trzech 
biednych j bardzo chorych chłopców, uczniów zakładu.

Po powrocie do Grudziądza okazało sie, że chłopcy prze- 
^dewszystkiem przybrali na wadze, a i na zdrowiu znacznie 
sic polepszyli; słońce, morze i świeże pow:etrze zrobiły 
swoje. Nie wątpimy, że o ile tylko środki materialne w tym 
foku towarzystwu dopisze, wyśle ono w lecie znowu kilku 
chłopców; może tym razem więcej, czego by sobie bardzo 

d*. i należało życzyć. Wybory zarządu wypadły następująco: Prze­
wodniczącym został obrany p. Gaede. wiceprzewodniczącym 
D. Barcz, sekretarzem p. Szubrych, skarbnikiem p- Buchman 
1*0 wolnych głosach, — w których omówiono kilka ważnych 
ąraw  — zamknął p. Gaede zebranie, dziękując wszystkim 
żebranym za liczne przybycie i wzywając ich do dalszej In­
tensywnej współpracy.

—*• Specjalne zniżkowe telegramy gratulacyjne. Gene­
ralna Dyrekcja Poczt, i Telegrafów, wprowadza specjalne 
Zniżkowe telegramy gratulacyjne do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej w okresie przedświątecznym. Opłata od 
takiego telegramu wynosi 8 złotych. Bliższych wyjaśnień u- 
feieli urzędnik przy 1 1 2  okienku głównego urzędu poczto­
wego.

— *• Zaszczytne odznaczenie członka tutejsze] Ochotni­
ce] Straży Pożarne). W  dniu wczorajszym Główny Związek 
Straży Pożarnych Rzeczypospolite! Polskiej w Warszawie, 
^zesłał do Związku Straży Pożarnych Województwa Po­
borskiego w  Grudziądzu 1 medal „za dzielność i odwagę**, 
który wręczony został uroczyście dzisiaj przedpołudniem stra­
jkow i tutejszej straży pożarnej p. Józefowi Przytułę. Wrę- 
^enia dokonał inspektor Wojewódzkego Związku pc Ka- 
**ewski.

P. Józef Przytuła, należy do tutejsze! straży od 17. 11. 
*923 t . i okazałał s?ę przy licznych pożarach bardzo dziel- 
**JTn. Przy ostatnim wid kim pożarze Spichrzu u Dumonta 
We wrześniu br. naraził swe zdrowie na szwank i od tego 
czasu leży jeszcze w łóżku.

Przez tę długą chorobę p. Przytula popadł w biedę ! żyje 
W bardzo przykrych warunkach, to też. Jak się dowiadujemy, 
sfrai zanrerza mu złożyć osobny dar gwiazdkowy.

Podobno I Inni najdzielniejsi członkowie tutejszej straży 
°bzymać mają później takie same odznaczenia.

— *■* Nowy dzierżawca leśniczówki | restauracji w par­
ką mieJ^Jm- Jak się dowiadujemy, z dn5em 1-go stycznia 
*926 roku obejmuje dzierżawę leśniczówki i restauracji w  
**rku miejskim p. Stanisław Rożeński, kupiec, hurtownik wó­
dek przy ulicy Grobdowej nr. 6. Nie wątpimy, że społeczeń­
stwo przyjmie tę wiadomość z zadowoleniem ponieważ no- 
Wy dzierżawca znany jest w  naszem mieście jako uczciwy
* dzielny kupiec. P. Rożeński otrzymał dzierżawę na pod­
stawie zdobycia pierwszego miejsca w  konkursie rozpisanym 
**zez magistrat.

— *• Przypominamy wszystkim Szeregowym rezerwy 
y°spolłtego noszenia dzisiejsze zebranie kontrolne roczników 
*901, 1900. 1899, 1897, 1896, 1895 i 1890. Zebranie odbywra się
*  lokalu P. K. U. Grudziądz, przy ulicy Kwiatowej nr. 6. 

Na fundusz stypendialny gimnazjum żeńskiego, od-
°9<bie się w  sobotę, dnia 19 grudnia br. o godz. H8-mej wie- 
^orem, w auli gimnazjalnej, sympatyczny wieczór, urządzo­
ny staraniem uczennic klasy ósmej.

Z Wisły. Od kilku tygodni fuż pokryła się Wisła 
Ĵ Obą warstwą lodu. W  tych dniach kierownictwo przewozu 
jjzez rzekę, chciało urządzić 1 wyznaczyć miejsce w cełu 
^•echodu przez lód na drugą stronę Wisły. Niestety woda 
jjczęła gwałtownie przybierać i kra pękać, tak, że kero- 
^*dctwo czuło się zmuszone zaniechać urządzenia przejścia 
®£*ez rzekę. Zostanie ono jendnak natychmiast uruchomione, 
^oro tylko poziom wody ustali się.

— ** Ostrożnie przy saneczkowaniu* W  wzmiance tej 
**racamy się przedewszystkiem do rodziców I opiekunów 
*®teoi, które należy pouczyć i przestrzec przed niebezpie- 
^eństwami saneczkowani się na miejscach dia uprawiania 
sj*°rtu tego zabronionych i nieodpowiednich, jak np. ulicach 

ruchliwych drogach placach itp. W  ostatnich dniach 
adarzyło się kilkn nieszczęśliwych wypadków spo­

wodowanych głównie nieostrożnością dzieci i lekkomyślno- 
^ią ich rodziców.

— ** Złodziejska trójka. Maciejewski, Puk i Szymański; 
nazwiska trzech złodziej!, którzy dopuścili się szeregu 

^ d r e ż y  w Grudz?ądzu i powiecie. Lup swój sprzedawali i 
okrywali po wioskach i mniejszych miasteczkach powiatu 
fcfudziądzkiego. Puka i Szymańskiego policja wykryła I 
Staw iła  do aresztu. Maciejewski zdołał narazie umknąć. 

- * *  Nagłe zasłabnięcie. Wczoraj popołudniu na dwor- 
kolejowym zachorował nagle skutkiem wycieńczenia I o- 

^nego osłabienia, robotnik Bfelick? Jan z Piaseczna w  po­
djecie gniewskim. Przywołany natychmiast lekarz dr. Tas- 

poiecił odstawić chorego do szpitala miejskiego.
. — Aresztowania ! doniesienia. W  ciągu ostatnich dni
^ z to w a ła  policja w naszem mieście ogółem 5 osób. w  

2 za kracWeż, —  2 za wałęsanie i — ! za prze- 
r l^ e ire  przepisów administracyjno -  policyjnych. Donie- 

spisano 7.
RUCH TOWARZYSTW

!* * * «  Krudnia 1*25 i. O L O 8  P O M O R  S K I

811 a z żonami i dziećmi
około 2500 bezrobotnych w Grudziądzu.

Ty^ięce ?*sób itajsroiszej ximy wydanych na pastwę głodu i mrozu. — Setki dziec
b e : cieplej strawy, aez mleka i odzieży I

Grudziądz, 18 grudnia 1925.
Fakta te przemówić mus/ą do każdego serca, po 

mszyć muszą wszystkich, którzy nędzą bliźniego odczuć 
potrafią. A potrafi ją odczuć każdy, kto los tej nie­
szczęśliwej rzeszy bezrobotnych, ioh żon i dzieci roz- 
i.atrzy na tle losu własnego -swego i swej rodziny. 
Ciężki los każdego w tych ciężkich czasach, nie poz­
bawia jednak* jak tych nieszczęśliwców choćby ciep ego 
kąta i chleba.

Celem przyjścia,z pomocą bezrobotnym utworzył się 
Koro tet obywatelski dla akcji pomocy dla bez­
robotnych. Zadaniem komitetu jest zorgamzewanie 
przedewszys kiem natychmiastowej pomocv, celem za- 
ooatrzenia rodzin bezrobotnych w czasie Świąt Bożego 
Narodzenia w najniezbędniejszą żywność, opał i odzież. 
Następnie zaś Komitet dąży do stworzenia stałego 
funduszu dla udzielania pomocy bezrobotnym w ciągu 
zimy. Dla pooarcia akcji tej przystąpili do Komitetu 
/astepcy kupiertwa, przemysłii i rzemiosła, którzy zoy 
ganiznją w łonie swych członków zbiórkę dla bezrobot­
nych.

Im eniem Komitetu zwracamy się do pp. Obywa­
telek i Obywateli miasta Grudziądza i okolicy z uprzejmą 
i gorącą prośbą o przyjście z pomocą akcji naszej C2y 
to w naturze, ozy w gotówce. Prosimy nie zapominać 
o tem, że chodzi tu o uratowanie ludzi, bliźnich od 
głodu i mrozu. Wobec widma śmierci głodowej nikogo 
nie mo>e usprawiedliwić własne ciężkie położenie. Na­

wet najskromniejszy datek da ofiarodawcy zadośćuczy 
n.enie, że spemił obowiązek człowieka wobec człowieka, 
obywatela wobec obywatela, a i że zapewnił sobie i 
społeczeństwu utrzymań e spokoju i ładu publioznego.

Wszelkie choć najskromniejsze datki i w naturze 
i pieniądzach przyjmuje się, a to datki w naturze w 
Ratuśzu II, pokój 7 a datki w pieniądzach w Głównej 
Kasie miejskiej R»tusz 1 paiter. Datki będą kwitowane 
i ogłaszane w tutejszych dziennikach.

Komitet:
1. Przewodniczący: Pan Dr. Edmund Bemecki, dy­

rektor sądu, 2. Zastępca przewodniczącego: p. Roman 
Krobski, wiceprezydent miasta, s. Sekretarz: p. Dr. Otton 
Pehr. adwokat, 4. Skarbnik; p Konstancja Korwin-Pio­
trowska, przewodnicząca N. 0 K., 5. Członkowie: pp. Ba­
ranowska, żona przemysłowca, 6. Czarlińskt, dyrektor 
fabryki, 7 Jer*y Duday, przemysłowiec, 8. Grabowski, 
mistrz rzeźnicki, 9. Głowauia. redaktor, 10. Grobelny, 
iyrektor drukarni, II. Kruszewski, redaktor, 12. Ignacy 
Nadarzyński, robotnik, 18. Jan Nowak, sekretarz Związku, 
14, Rosanowski, przemysłowiec, 15. Hucbniewiczowa, 
żona adcy miejskiego, 16. Rydziński, rob« tnik. 17. Rze 
!>e ki, syndyk Związku Tow. Kup., 18. Stanek, dyrektor 
fabryki, 19. Statkiewioz, sekretarz Związku, 20. Terber- 
towa, żona knpea, 21. Zajączkowski, przewodniczący 
cecbu piekarskiego, 22. Zwoliński, przewodniczący cechu 
rzeźmekiego*

^ . frt) W  sobotę dnia 19 grudnia br. o godz. 16 odbędzie się 
0 l l ! ? e 0K̂ ne ^Rodziny Wojskowej", na które Zarząd prosi 

przybycie pań do gimanzjum żeńskiego przy ul. Tryn-

• i f
fy. — (rt) Miesięczne zebranie Konferencji Pań Mfłoslerdza św.

Ucentego a Paulo przy Parze odbędzie się wyiatkowo z po-
śwłat w piątek, dnia 1&-go bm. o godz 5-tej popoł. na

^  Parafialnej. Na porządku obrad sprawozdanie delegatki
j^ ja zd u  w Poznaniu. Ze względu na omówienie sprawy u-
ąTjjkenła gwiazdki przybycie wszystkich pań oplelrmek pożą-

9- O liczny udział prosi (6128) Zarząd.
V r• Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskie) przy Parze ma
jJJjśtek, 18 bm. lekcje śpiewu w sali parafialnej o godz 7 f pół

, Zarząd.
Stowarzyszenie Polskiej Młodzieży Katolickiej przy 

o w Grudziądzu urządza dnia 20 grudnia br. w niedzielę 
*<*ko^’ Popoł w szkole przy ulicy Brackiej zebranie gwia- 
j  Q ^ e* na które się wszystkich członków. Szan. Rodziców 
b^M^ków chonorowych jak najuprzejmiej zaprasza Program 
^tidAi uro2rnaicony- mlędzy Inneml muzyka własnel kapelj 

deklamacje, rozdzielanie gwiazdki pomiędzy 
Itp. Osobnych zaproszeń nie wysyła się. — O Hczny 

* uorasza Zarząd.

Manifestacje bezrobątnych.
Warszawie doszło do drobnej utarczki z policję. — W  Zawierciu zdemolowano

magistrat*
Warszawa, 18 grudnia.

Warszawa była wczoraj widownią kilkn większych 
manifestacjyj bezrobotnych.

Przy ni. Wiejskiej, tłum liczący około 800 osób, 
przybrał grożnę postawę wobec policji, która chciała 
pocbói rozwią/ać.

Prócz okrzyków: „Chleba i pracyJ“  padały tu ów­
dzie basła antypaństwowe.

Kordon policji zamknął przyległe okolice i rozpro­

szył tłum bez wielkiego trudu, przyczem aresztowano 
kilku najbardziej głośnych i hardych agitatorów; okazali 
się niemi —  jak to zwykle — żydzi i komuniści.

Jak nam donoszą z Zawiercia, manifestacyjny tłum 
oesrobotnycb wtargnął tam do magistratu, gdzie zniszczył 
gabinet prezydenta miasta i kilka przyległych p< kojów, 
poczem odgrażając się opuścił budynek. Przez cały 
dzień krążyły po olicaoh miasta gęste patrole poliąji 
konnej i pieszej.

Echa kradzieży paszportów w Jfl. N. W.
Aresztowanie kilkudziesięciu fałszerzy paszpertowyeh. — Ukradzione

499 paszportów*
Warszawa, 17 grudnia.

Sprawa tajemniczego wykradzenia w gmachu Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych 500 paszportów za­
granicznych w dalszym ciągu jest żywo komentowana.

Władze śledcze prowadzą energiczne dochodzenia. 
W  związku z tem dzisiejszej nocy odbyta się wielka 
obława na różnych aferzystów paszportowych, noto­
wanych już w kronikach kryminalnych.

Ogółem aresztowano 20 k fc i fałszerzy paszportów. 
M. ki. w domu przy ulicy Pawiej nr. 71 wywiadowcy 
zastali na naradzie 5 handlarzy paszportów. Oczywi­
ście osadzono ich pod kluczem.

Skradzione paszporty posiadała nr. od 82,501 do 
83,000. Są zupełnie gotowe i wypełnione, brakowało 
na nich tytko pieczątki.

— (rt) Stowarzyszenie Katolickie) Modzleży Żeńskie) przy 
Farze, urządza z dkazfi swego „Wieczorku Wigilijnego* wy­
stawę ręcznyąh robótek, którą zwiedzić można w niedzielę, 
dnia 20 bm. w sali Bazaru przy ul. Moniuszki od godz. 4—6 
popołudniu. Zwiedzenie wystawy polecamy szczególnie ro­
dzicom naszych druhen. (5332) Zarząd.'

— (rt) Gwiazdka Związku Inwalidów. Zarząd Powiato­
wego Kota Związku Inwalidów Wojennych w  Grudziądzu, 
podaje członkom do wiadomości, że tegoroczny podział 
gwiazdki dła członków Koła nastąpi we wtorek dnia 22 bm. 
o godzinie 7-mej wieczorem w sali „Hotelu Warszawskiego*4 
przy irl?cy Wybicklega Wstęp tyfico za okazaniem legity­
macji związkowej. (5158)

Zarząd:
(— ) Wysocki, sekretarz. (— ) Maćkowski, przewodnicz.

— (rt) Tow. Śpiew. JL tnla". Dzisiaj, Jak I w starym 
roku wogółe lekcje nie odbędą się. Następna lekcja chóru 
męskiego we wtorek dnia 5 stycznia, chóru mieszanego dnia 
8-eo stycznia.

Upraszamy członków, adresy gości, mających być za­
proszonych na bal maskowy w  dniu 21 stycznia 1926 r., po­
ciąć do poniedziałku włącznie u p. Kaczmarka, Lipowa 3.

Wszystkim członkom Wesołych Świąt i Doslego Roku 
(5150) Zarząd.

Glosy publiczne*

Ecba wiecn bezrobotnych.
Odnośnie do sprawozdania naszego z wiecu 

bezrobotnych, otrzymaliśmy wczoraj następujące 
pismo.

Do
Szanownej redakcji „Głosu Pomorskiego44

w miejscu.
W e wtodcowem wydaniu „Gfosn Pomorskiego44 w 

dziale „sprawy społeczne i gospodarcze*1, ukazało się 
sprawozdanie z wiecu bezrobotnych z dnia 15 bm„ z 
którego wynika, że m L p. poseł Krzywiński na wiecu 
oświadczył, że w rzekomej rozmowie, którą ze mna 
prowadził, miałem przyrzec przyjęcie do naszych zakła­
dów w Mniszku dalszych 150 robotników, o Ile kolej 
wstawi odpowiednio dogodne wagony do Mniszka, jak 
również wejście w kontakt z Urzędem Pośrednictwa 
Pracy, aby tylko taikich ludzi Urząd proponował, których 
rodzina nie ma drugiego żywiciela.

Pomijając, że wobec stagnacji dzisiejszej w branży 
naszej o przyjęciu nowych robotników mowy być nie 
może, oświadczam niniejszem, że od szeregu miesięcy 
p. posła Krzywińskiego me widziałem, jak również nie 
rozmawiałem z nim. Nie mogłem zatem dać p. posło­
wi Krzywińskiemu wyżej wspomnianego przyrzeczenia.

Najwidoczniej był p. poseł Krzywiński pracą, będącą 
w związku z mandatem poselskim do tego stopnia prze­
męczony, że nie zdawał sobie sprawy oo i z kim roz­
mawiał.

Proszę Se. Redakcję o umieszczenie niniejszego 
sprostowania w dzisiejszem wydaniu poczytnego pisma 
W. Panów.

Z poważaniem
E  Kofudzkt

Grudziądz. 16 grudnia 1925.

Czytelników naszych prosim y zś - 
kupna sw e robi* m ożliw ie tylko u tych 
kupców, którzy się w  „G losie Pom or­
skim 11 ogłaszają-

Humor i satyra.
To zrobi żona.

— Czy zmyć panu dobrodziejowi głowę?
— Dziękuję. Wrócę dziś późno do domu i coś nć 

mówi, że zajmie się tem moja żona.
W  Ameryce.

— Czy zrobić panu mała kieszeń z tylu na re*
wołwer?

— Nie. Natomiast proszę o dnżą na butelkę.
Pracowita pszczółka.

— Ten FofeHdewicz to bardzo porządny człowiek. 
Pracuje Jak pszczoła.

— Dlatego też siedzi teraz w uht

Redaktor odpowiedzialny: Jeriy Kruszewski 
Drukarnia Pomorska Tow. Akc, Orndziads



Ostrzcsram
przed nabyciem zaginionych 2 w e k s li  p o  100 
d o i. m u. o ra z  i w e k s la  n a  50 doi. an i.
wy sta* onych pr/iez P. Jana Jeziersk.ego z Gru- 
dzią iza, zas żyra ta no i tychże weksli są Boleli. 
Kalinowski i Marta Jezierska, które un ewaŻDiam 
63i2i M . W c t o a z r n .

PRZETARG
na oddanie dostawy

mąki i jarzyny twardej
(kasza, ryz fasola, gfoch )

dla Obozu Szko ły  Kawalerji w  Gru­
dziądzu na czas od 1. 1* do 31 111. 
1926 r. odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 
10 tei w Kwaterraistrzowstwie Ooozu Szko­
ły Kawalerji w koszarach ks. Józefa Po­
niatowskiego przy ul. Radzyńskiej.

0 biiŹ8£jch warankech dostawy poinformuje 
K w a term istrzuwstwo Oooza Szk. Kaw. w gcdzm. 
urzędi wych tj. od 12 do 12*30 godz. 5331

P U K E T A U C t
na oddanie dostawy mięsa i tłuszczu
d la  g a rn . t»ru 4 ls iąd z  n a  ezas  o d  I. * .  
1946 r .  do  31. 3. I9Z6  r  o d b ę d z ie  s ię  
d n ia  19 s ty c z n ia  1926 r . o  g o d z in ie  
10-teJ w Koszarach Gen. Hallera w GiudAiądzu 
jokalu otic, żywa. 15149

Bliższe warunki dostawy tą zawarte w og«o 
izeuiach publicznie plakatowanych w Polsce Zbrój 
nej i Monitorze Polskim.

Rej. Kierów. Int. Grudziądz
L. dz. 6618/25.

F a b r y k a  Czekolady

K A S Z U B
w  4*rad z iąd / .o , ulica J. Wybickiego nr. 46 

i poleca w w elkim wyborze 
na nadchodzące Św ięta:

Czekoladki, pralinki deserowe, marmo­
ladki, wafle, torty, owoce świąteczne itp.
Hurtownie i detal cenie. — Skad fabryczny: róg 
ul. Solnej i Wybickiego. Najtaniej, bo z własne i’ 
iabryki. W y ro b y  p ierw szorzędne, ' lĘ j  

P r o s im y  s ię  p rz e k o n a ć !  14934

la  świata Baźege Narodzenia i lowege Roku
p o l e c a m  d o b rs o  © d sto ja l©

prawdziwe piwo grodziskie,
p o r te r , ja s n e  i c iem n e  p iw o  e k sp o rt .
bro»aru Wielkopolskiego Bydgoszcz, oraz browa­
ru Kantersztya. Również poiecam w ody so d o ­

w e  i  l im o n ? d f  własnego wynbu.

Karól Gerike wt.: 0. Smigccki, Grudziądz',
( i r o l i lo w a  Z i ,  (51611 Teleion 31

Spriedaieaijf p i cenach beikenkareaciiairch
S k ó r  y

różne podeszwowe 
specjalne na brandzle 

faledry
do pasów zapędowych 
techniczne i troki 
meblowe i samochodowe 
pantotlarskie

ehremy i gemay 
(czarne i kolor.) 

zamsżowe 
lakowe 
siodlarskie 
galanteryjne 
i introligatorskie

Kapniemy po najwylszycb ceaacb dzieianch 
wszelkie S k ó r y  surowe
bydlęce, cielęca, [| zajęcze, królicze,
końskie, skopowe, | tchórze, wydry, 
koz e, sarnie, || kunie, lisie
sbssss i  w łó s i e  k o ń s k ie .  =

S k ó r y
B B 1 C I  P f E i F F E B

B r R T O W I T T A  S K Ó R

EOWIR BALCEROWICZ iS -k a
G ru d z ią d z U llc k ie w ic z a  95

Odpadki

szpagafu
kupuje w mniejszych 
i większych ilościach

Drukarn ia  Pomorska

5101

r

a gwiazdkę! Eleganckie wiedeńskie 
suknie czysta wełna po 
niskich cenach, kape- 

damskie bardzo tanio9 aksamitne
płaszcze,

lusze
już od 9 zt9 futrzane kołnierze, 
swetry po bardzo przystępnych cenach. 
Z . Lu bo vn «k ay G rn d z ią d z , R y n ek  21

G r a ł o l o £ i n f -
l i z j o g n o m i s t k a .

Kursy kierowców samochód. R
F r . L ip iń s k ie g o  w  G rn d z ią d z n

ul. Mickiewicza 19 Teleion nr. 494
Kursa kształcą zawodowvch szoferów 

i gentlem. Teoietyczne wykła-y prowa 
dzone pr/ez inżyniera, a praktyczne zaję­
cia w warsztatach przez fachowych in­
struktorów. Kurs irwa 3 mies ące. Wa­
runki przyjęcia w kamelarji od godzioy 
1— 12 i 2— 7 Wstęp każdego c?asn. ^

N a  p u n a ź n e  za-
pros/euieprzy jecba łam 
ua pew en czas do Gru- 
iząiaa. g  zie zamiesz­
kałam przy ul.Kwiatowej 
nr 12 rógul.Strzeleck ei 
w Hotelu Sans Souci.—  
Z  p is m a  o k re ś la m  
rh u ra iite ?  c z lo w ie  
k a , wa iy. walety i u Iz e 
lam wskazówek życio­
wych ja k  rudo by £ po 
w o d ze n ie . — Marc 
praktykę sądową na po­
tu gr.łologii i cbirorraiicn. 
tłamaczę przeszłość, te 
raźn'e:szość i przyszłość 
P r z y jm o ję  w  g o -  
d ż in a c h  od 1 4 - 8  
i 5—8 p o p o łu d n iu .

8arm  ent.

rroszą ole rzeć!
piękne podarki 
na g w i a z d k ą

iak: g ry  to w s r*y sk ie »  
a l b u m y ,  H c « y d l a »  
teczki szkolne, obra*y»

polskie ozdoby choinkowe,
a każdy się przekona, że 
dobrze i tanio kupuje się w

Naszym Sklepie o A. Gawęckie!
"  Sienkewicza 8. (5141) Teletoo 173.

SS JABŁEK
5143

Firma liburlius i Szalecki - Rynek

Poradnia Prawna »6łosn Pomorskiego*
Spełniając często  powtarzające się życzenia 
szanownych naszych czytelników urządziliśmy 

przy naszem wydawnictwie

P O R I D I I Ę  j P K A W U T Ą
dla wszystkich naszych abonentów i czytelników^

Nu»za „Poradnia Prawna” udziela sumiennej porady 
, w wszelkich sporach cywilno-pi a wnych, dajt* 

cenne wskazówki w sprawach mieszkaniowych, 
podatkowych i karnych.

Nasza „Poradnia Prawna” sporządza tłumaczenia.
pisze prośby, podania i reklamacje do wład? 
administracyjnych, sądowych i skarbowych.

Wszystkim właścicielom p o s ia d ło ś c i  re n to  wyciu 
szczególna zwracamy uwagę na NASZĄ PO ­
RADNIĘ PRAWNĄ.

Ktokolwiek czuje się poszkodowanym przez Waloryzację 
renty w naszej Poradni Prawnej znajdzie 

skul oczną pomoc.
Hasza „Poradnia Prawna4* udziela w szystk im  abo­

nentom Głosu JEjoinorskiego pomocy, pobierając 
tylko opłatę kosztów bieżących (manipulacyjni.)

Biuro naszej „Poradni Prawnej4* mieści się w gmachu 
wydawnictwa ,Głosu Pomorskiego4* przy u licy  
drobiowej 27/29 i czynne jest we wszystkie 
dni powszedne od gódz. 8-mej przed połndnieni 
do godziny 4-teJ po południu.

Przy zapytaniach piśmiennych załączyć opłatę pocztową. 
Adresować: P o ra d n ia  Prawna Głosu Pom orskiego 

Grudziądz.

W\uc am w kilku łok­
ciach pod gwaranci a na 
aowszy w tym sezonie

T A N I £ €  
, L i »  F l o r i d » (
według najnowszej kre­
acji i roiesora Noruillo 
w Par.YZU. Lekcji ud* o- 
lAm prywatnie, poię iyń 
cao lub zbiorowo w srn 
>cb koiac-kaoh. lnf<>r 

mac:i u ' ie-am codzien­
nie od goctc. «—7 wiecz. 
Hotel ,K ellas‘‘ pokój 12 
uL W  b ek ego 4•' Jan 
Fabian bale mistrz 5323

4 na gwiazdkę
w  w i e l k i m  tt  b o
r s e  i  p o  u m i a r k o  
W a n ie k  cen ach  —  
r ó g  n i l e  8 0 1  n e j  i 
W y b i c k i  eg© 23,
gdzie skład cygar daw­
niej Somerield. 5131

US p r i e d a s ę

Prawie nowa k a n a p a  
i d y  w a n  tan o na suned. 
i. Warczłóskt B skupia 20

6 4 U G H N I A

Mieszkanie kemfortiwe i

tamo na sprzedaż 
u l.  D l a g a  n r .  48 .

UBRANIA zim <we

najleps^em położeniu 5 i 6 pokoi, gpokoloj  ̂
lokatorom, mogącym dzierżawę naprzód oiscó, 
tycbmiabt do wynajęcia. Zgłoszenia do Glosa '** 
morskiego pod nr. 1755.

3  p o k o p
P ia n in o  w dobr. sta­
nu iiobr. marki kupię.

Zgłoszeń a do Głosu 
Pomorsk, nr. 5330pm.

Poszuku e się ku­
pna dobrze utrzy­

manej konpl.

T O K A R K I
d o  z e i a z a  'IP r- 
Zglosz. do Głosu 
Pomorsk.nr.533 pm

nadające się na ur*ąó*Jj 
me biura, x 
przynależność a mi, 
meblow lub bez unaaDf1 
pod osobnemi waruoń* 
mi natychm. do

Francuzek SzydZ® 
Plac 23 Styczoi*ji

P o s a d p

P ien  (wilk) przybłąt^ 
się. Do odebr.: SontojJ" 
sfci,ul. Trynkowa 17/jJj 
w przeciwnym razibri 
trzech dniach, 
go będę za swego.

Dzujny P O  JfiJOCJN
F K Y Z J E ł^ R l

może a ę zgios ć r5s46 
E d w a r d  H o l  n
Plac 23 Stycznia 23.

R ó i n e

P o n , któremu zi 
p ta sz rz  dnia 14
dnia 192d t . n O Ś S  

, zg łow ić.
( jospodym

534lp

w *tarssvna wieku, Kimjsoa. 
dobrse .uchnię ohodowl, 

robiu, za ra>v, konserw itp

poszaauje posady
od l. Lub pózn<ej. naich.-;i- 
niel na probostwie mb u sa­
motnego pana. Zgłorienia  
Amo.iina Jlal now-ka, 
Chomioe, Plao Jagielioósk t  
u państwa St- i ewskich.

O 1 stycznia potrzebna 
Z D O L N A  O SOBA
do prowadź, goapodar 
srwa samoJz eluie u sa- 
ufioiuei pani. — Bliższe 
szczegóły oraz świad. 
jotychcz. preebywan a 
pożąiaoe. Znajm. jęz. 
r em’CC‘C. kouieczna — 
Zgł.doGł. Pom. &33^pm

Wszelkie reperacie
damskich i 'n.akiuh « 
ru je  Fumiennie i feame* 
szyje sakale po4ł> f 
n.i "wsiej mody i wasdłj 
bieluńr w doasa ‘ P* '  
nem. n t e d i i a a t l .  
ulica Murowe 4S/**. i  
tro napr2eoiw BeakaC  
3 iiego i. (b m  *

S K Ł A D

I Aftiotilianła 1
6 pok komfortowe, ko­
rzystnie natychm lub 
od 1 styczma 1926 r.

o odstąpienia Zglosz 
upr. się składać do biu­
ra ogłoszeń , Par“ To­
ruńska 4, pod nr. 208.

(mniejszy) z  mies*kji 
ulem lub bez wprost 0® 
g08po jarza, najchęto1̂  
przy Placu 23 Styck^J
lub w pobliżu, pozzuk^H 

li ‘2araz lub późn.ej. 
ty P °1 »8klad" <io bioj 
ogłoszeń J .  W e#®*! 
Bydgoszcz. 15**̂
- _ _ _ - i n - —_ i ii

Sktad

3 pokojowe ni eszkante
w śródmiesciu.zaiu emę 
ua podobne lub większe. 
Zgt. iłós Pom. 5343poo

Pokoj umebloioang
z utrzy maniem lub bea do 
w»najęoia nl. Lipowa 18z, 
I I  piętro. (J>38« pm

próżny s przyległy* f j  
koiem tylko przy 
w ej ulicy i w dobr 
żeniu pos/.ukulęza * T  
soką zapłatą. Oierty ^  
desłać lo Głosu 
sk ego pod nr. 6339^

Poszuk. skład!
wrań »  o po w. mi6* \  
3— 4 pok. w śrółmieśj"; 
Zglosz. do Głosu 
morskiego pod nr 3* _

Garaż samoch. i ś lii^ l
do wyua ęcia W '*' 
uh Sobieskiego 7, l i  f

KUPUJCIE
skarpetki i pończochy
tylko w fabryce poAcaodt

L STEIKIEWICZ
Groblow a, PI- Kąpielowy
Wełniane, jedwabne, ntako, 
florowe pońcaochy i skarpetki

Qwar«acęa za trwałość!

Głosie Pomorskim


